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R a s  S e iu m  a t a k u l e  B e s s ie
Paryż, 2. 8. PAT. Korespondent „Ekceleior" 

w Dżibuti podaje na podstawie wiadomości, 
otrzymanych z Abisynji, oraz opowiadań po­
dróżnych, że Addis Abeba i Deesie zostały za­
atakowane przez wojowników uLisyńskich.

Walka w olbu tych rejonach trwa jeazcze. Ze 
względu na ulewne deszcze, w  akcji nie mogą 
brać udziału samoloty w łoskie.

W edług n iek tórych  in form acyj, powstańcy

abisyńscy w kroczyli do stolicy. Straty po obu 
stronach mają być znaczne. Ludność ogarnęła 
panika.

R ai Sejum atakuje Deesie na czele armji, zło­
żonej z wojowników szczepów Walla i Galla.

Wedle niepotwierdzonych wieści, Ras Sejum 
zajął już Deesie, po niezwykle zaciętej bitwie, 
w której zginęło jakoby 7 tys. ludzi.

Rzym zaprzecza
Rzym, 2. 8. PAT. Urzędowo zapraeeaiją w ń- 

domości o zajęciu Deseie przez wojska abisyńs- 
kie pod wodzą Rasa Sejuma.

Wedlpg komunikatu urzędowego, na tery tor­
ium włoskiem w Afryce Wschodniej sytuacja 
jest zupełnie normalna.

Wojska rządowe zbliżają się do Grenady
Madryt, 2, 8. PAT. Według źródeł pólurzę-

dowych, oddziały rządowe odniosły poważny 
•ukces, zdobywając miejscowości Sastago, za­
opatrującą Saragossę.

Lotnicy, wierni rządowi, zrzucili na Kordobę

ulotki i zbombardowali most w Alcolea (50 
kim. na północno ■ wschód od Sewilli), przez 
który wiedzie linja kolejowa.

Wojska rządoiwe zbliżają się do Grenady, od 
k tórej oddalone są jakoby tylko o 8 kim.

Działalność powstańców osłabła
Madryt, 2. 8. PAT. Działalność wojsk powstań 

Cfcyoh na obszarze Samossiery w ciągu dnia 
''wczorajszego znacznie osłabła. Rządowe samo­
loty strąciły dwa 6amoloty powstańcze. Ogień 
•rtylerji rządowej wyrządził poważne straty 
''"Śród bateryj artylerji powstańczej.
. Ogólnie zapewniają, że powstańcy posiadają 
jodynie ciężką artylerję. Przednie straże wojsk 
ftądomych posuwają się naprzód, co w połączs- 
01 u z wrażeń'cm, że siły powstańców są na wy- 
^ e rp a n iu  oraz żc grozi im brak amunicji, wy­
wołało bardziej optymistyczny nastrój w sfi- 
f ach rządowych.

* *•
Paryż, 2. 8. PAT. Specjalny korespondent 

«-avasa z frontu w Aragouji donosi:
yddzial repubt kański z \  i aiba zdobył wczo- 

w- południc miasteczko Sietauo w odległo- 
801 1- kim. od Huesca. 

fa jęcie  Huesca przez wojska rządowe
dziewaue jest dzisiaj.

ftpo-

Jedn oczesnic, jak donoszą, po 5-godz miej

walce wojska rządowe odparły powstańców, któ 
rzy usiłowali posunąć się z Saragossy do Al-

midevar Tardiente.
* •  •

Madryt, 2. 8. PAT. Do stolicy przyby! depu­
towany x Asturji socjalista Amador Fernande®, 
aby uzyskać instrukcje dla górników oblegają­
cych Oviedo, gdzie broni się na czele powstań­
ców płk. Aranda. Górnicy zajmują pozycje, pa­
nujące nad miastem i całkowicie odcięli po- 
wstańcom odwrót, ale dotychczas nie chcieli 
bombardować miasta, rzucając tylko p samolo­
tów ulotki, wzywające do kapitulacji. P o  otrzy­
maniu instrukcji F em andez  oświadczył dzień- 
nikarzom: otrzymacie niebawem biuletyn o na- 
szem zwycięstwie. Ferii and ez dziś jeszcze odle­
ciał samolotem do Oviedo.

Pomoc W  foch dla powstańców hiszpańskich 
została stwierdzona przez rząd francuski

Paryż, 2. 8. PAT. W czasie debaty nad in ter­
pelacjami o polityce zagranicznej rząd stal wy­
raźnie na stanów.sku, ze sprawa d-cli samolo­
tów włoskich, rozbitych ua wybrzeżu maiukań- 
skiem nie może na razie być wyjaśniona osta­
tecznie i żc przelot tej eskadry, której o samo­
loty uległy rozbić.u me może być jeszcze uwa­
żany za dostateczny dowód, iż Włochy dostar­
czają pomocy zbrojnej powstańcom.

W dyskusji tej deputowany Mistlcr, przewo­
dniczący komisji spraw zagranicznych Izby de­
putowanych, wystąpi! z projektem, ażeby rząd 
francuski za ui.juwal wymianę poglądów mię­
dzy mocarstwami zainleresowaiiemi w sprawie

Barcelona wraca do normalnego życia
. . arcelona, 2. 8. PAT. Życie powraca w mie* 
*Cle coraz bardziej do normy. I \ a bulwarach 

azali tię już sprzedawcy kwiatów i rybacy, 
•na będą otwarte od poniedziałku. Patrole 

®“ icji, rewidujące przejeżdżające samochody 
anowią przypomnienie o niedawnych wy­

padkach.
Związek metalowców’ wypuścił już z fabryki 

Jerwszy z 8 samochodów pancernych, które 
?0ldą na front.

k°ndyn. 2. S. PAT. Reuter donosu z Mądry.

tu: W stolicy panuje całkowity spokój, chociaż 
na ulicach widzi się dużo ludzi zbrojnych

W położeniu stron walczących w ciągu dn a 
dzisiejszego uie zaszły żadne zmiany. Powstań­
cy znajdujący 6ię w Grenadzie, na Majorce i 
w kilku innych większych miastach są bardzo 
silnie bombardowani. Według tutejszych wiado­
mości w czasie ostatnich walk padło po strome 
powstańców wielu oficerów, a wielu z nich w 
razie niepomyślnych wyników boju popełnia 
samobójstwa.

Poczta z zagranicy nadchodzi w ostatnich 
dniach, chociaż z dużem opóźn pniem.

obrony życia i mienia obywateli tych państw 
w H;6zpanji.

Deputowany Misbler wyraził nadzieję, iż roz­
mowy wdrożone na ten temat doprowadziłyby 
może do szerszych rozmów i dc poważnej współ 
pracy wszystkich państw zainteresowanych na 
Morzu Sródzieimiera w zakresie utrzymań a ue- 
utraluości wobec wydarzeń hiszpańskich.

Ogłoszony w sobotę wieczorem kom unika1 
urzędowy stwierdza, iż inicjatywa dep. Mis tle- 
ra została przez rząd francuski podjęta i że rzą-i 
francuski juz 6ię zwrócił do głównych mocarstw 
zainteresowanych z propozycją zbiorowego za­
deklarowali a o nie interwencji w sprawach hi­
szpańskich i powzię-.-ia zobowiązań co do ści­
słego stosotwania w praktyce tej zasady

Jednocześnie komunikat rządowy pozwala 
przypuszczać, że dochodzenie, przeprowadzo­
ne przez inspektora zamorskich wojskowych sil 
lotniczych Francji gen. Denain w sprawie 3-ch 
samolotów’ włoskich, rozbitych na wybrzeżu 
Marokka, musiało doprowadzić do skonstato­
wania faktów obciążających Wiochy, ponieważ 
•w dalszym ciągu komunikatu rząd francuski 
traktuje  sprawę dostawy broni z zagranicy dla 
powstańców jako fakt dowiedziony i zapowia­
da, że fakt ten zmusza rząd francuski do za­
strzeżenia sob e swobody działania co do sto­
sowania na przyszłość dotychczas przeprowa­
dzonej zasady medopuszozenia do żadnego wy« 
woni broni, przeznaczonej dla Hiszpanii.



HiszDanja na Dierwszym planie
Przegląd polityki międzynarodowej
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Zupełnie niespodzianie centralnem zagadnie­
niem polityki międzynarodowej stała się w ostat 
nim tygodniu wojna domowa w Hiszpanj:. 
Wkrótce po wybuchu rebelji w M&rokku oka- 
zaio się, ze ma się do czynienia z czemś więcej, 
aniżeli ze zwyczamym na Półwyspie Iberyjskim 
buntem ambitnych generałów. W obecnej w a' 
ce rozsl rzyga się kwestja przyszłego ustroju 
politycznego i społeczno - gospodarczego Hisz- 
panji. Z nieubłaganą zawziętością, możliwą tyl­
ko między braćmi, walczą ze sobą dwa fronty 
— oba złożone z różnorodnych żywiołów, zgru­
powanych jedynie chwilowo we wspólnym obo­
zie. Pstrokacizna ideowo - polityczna zwolenni­
ków rządu, złożonych z komunistów, socjalistów 
i anarchistów odpowiada lakiejze pstrokaciźnie 
po drugiej stronie barykady, gdzie walczą ży­
wioły faszystowskie, monarchistycane, konser­
watywne a nawet demokratyczno - republikań­
skie, złączone jedynie wspólnem hasłem niedo­
puszczenia do sowietyzacji Hiszpanji. Wojn.i 
trwa, nieszczęsna Hiszpanja, która od wielu lat 
nie zaznała wewnętrznego spokoju, pokrywa się 
ruinami i zgliszczami. Jedynie prezydent Azana 
psi®je jeszcze wytrwać w roli ponadparty jne­
go arbitra i w razie zwycięstwa rządu jemu przy 
padnie w udziale ciężkie zadanie pacyfikacji 
kraju i rozbrojenia ma« robotniczych. Jeśli sii 
to nie uda, na południowym krańcu Europy 
powstanie drugie państwo sowieckie, u wrót 
ŚróJziemnomorza, w bezp-ośredniem sąsiedztwie 
rządzonej przez Front Ludowy Francji.

I to jest najgroźniejszy aspekt zagadnienia 
hiszpańskiego, wykraczający poza ramy wew- 
nętrzno • politycznej rozgrywki. I dlatego spia- 
w a francuskich dostaw broni dla rządu hiszpań­
skiego rozpętała taką burzę we Francji, w p a r­
lamencie i pratie, bo zdano sobie sprawę, że 
skoro tylko francuska pomoc ukaże istnienie 
„międzynarodówki Frontów Ludowych11, to 
Wiochy i Niemcy nic zawahają 6ię przed mani­
festacją międzynarodowej solidarności faszyz- 
mów. Oficjaln e sprawa dostaw broni z Francji 
jest załatwiona oświadczeniem pr°mjpra Bluma 
niemniej prasa opozycyjna nic ustaje w rewe­
lacjach o tajemniczych transportach, zmierza­
jących ku granicy bezpańskiej za wiedzą min. 
lotnictwa Cota, a bez wiedzy Dclbosa i Dala- 
diera. Min. Cot jest zresztą od czasu debaty nad 
współpracą z lotnictwem sowieokiem, głównym 
przedmiotem opozycyjnych ataków, z drugiej 
strony prasa nawet opozycyjna przyznaje, że 
Niemcy dostarczają powstańcom sprzętu wojen­
nego. Tu kryje się źródło nieobliczalnych po­
wikłań, a gdy u brzegów Hiszpanji koncentru­
ją się statki wojenne wszystkich państw Euro­
py, każdy nieostrożny strzał do cudzoziemca., 
każde przypadkowe wybicie szyb w konsulacie, 
może się stac pretekstem do interwencji. Do te­
go dołącza s:ę skomplikowana pod względem 
prawnym sprawa Tangeru, rządzącego się odręb 
□ym statu tem  międzynarodowym.

Jedynie dyplomacja brytyjska pragnie sz rzv  
rze rygorystycznego przestrzegania neutralno­
ści przez wszystkich zainteresowanych, zdając 
sobie dobrze sprawę, że w obliczu ciężkich ro­
kowań o nowy statut Europy, sprawa hiszpań­
ska merę pogłębić sprzeczności między pań- 
stwap dcmokratycznemi i autorytatywnemu

PAŃSTWA LOCARNENSKIE a  NIEMCY 

nany „pśgeiopumktowy14 komunikat państw 
locarncńskieh w Londynie został już wszech­

stronnie  skomentowany. Wystarczy prz-eti 
stwierdzić, że był Jn rezultatem pewnego, szyb­
ko zresztą osiągniętego, kompromisu między te­
zami Auglji i Francji. Droga do rokowań z 
Niemcami pozostała otwarta a nawet rozszerzo­
na i wygładzona, unikano starannie wszystkie­
go, co mogłoby być w Niemczech in terpre tow a­
ne jako dyskryminacja,wzamian za to uzyskała 
Francja rozciągnięcie programu rokowań, aa 
wszystkie zagadnienia Europy, a więc także 
kwestjc europejskiego wschodu i środka. Tu 
kryje się pierwsze i główne źródło niemieckich 
zastrzeżeń, Niemcy widzą tu próbę wciągnięcia 
ich do współpracy z Sowietami, której to p ró ­
bie patronuje Anglja. I jakby dla zamanifesto­
wania hatjńionji brytyjsko . sowieckiej docho­
dzi do skutków między oboma państwami po­
rozumienie flotowe, wzorowane w swym cha­
rakterze na takicmżc porozumieniu z Niemca­
mi z 18/6 1935. Rcnrlitaryzacja Nadrenii zosta­
ła przebaczona i zapomniana, narazi** Francj* 
i Belgja muszą poprzestać na gwarancji brytyj­
skiej, której rozmiary ustalone w naradach szta­
bowców będą znane dopiero po eiwentualnem 
załamaniu się mcgocjacyj wrześniowych. A do 

I tego czasu Niemcy swobodnie fortyfikują Na- 
dtcnję, aby zaś Anglja nic czuła się „pokrzyw- 
dzona“ , fortyfikują równocześnie Hclgoland. 
Ta ostatnia „inicjatywa11 (wedile tcrminologj: 
londyńskiego komunikatu) spowodowała juz in ­
terpelację w parlamencie brytyjskim, a Eden 
w swej odpowiedzi dał do zrozumienia, że jed ­
no naruiSizenir traktatów więcej lub mniej nie 
odgrj wS Wlaśćiwie żadnej roli. •

MILCZĄCE UZNANIE ANEKSJI ABISYNJI.

Jak  było zatem do przewidzenia, obrady łon- 
dyńskie dały w rezultacie jedynie ustalenie p n -  
gramu akcj- dyplomatycznej na najbliższy okres, 
jako łc i podkreślenie anglo • francuskiej soli­
darności oraz pewne zainteresowanie Anglji 
ula problemów pozarcńskcch. Temu zaintereso­
waniu, wolnemu oczywiście od konkretnych zo­
bowiązań, a będącemu jedynie ustępstwem na 
rzecz F ra ń  ji, dał wyraz min. Eden w swem a- 
statniein expose. Stanowiło ono przegląd ak tu ­
alnych zagadnień międzynarodowych i odznacza 
ło się względnym spokojem, co dc dalszego bie­
gu wydarzeń. A w obecnej sytuacji spokój, t )  
niemal tyie, co optymizm. Zupełne przemilcze­
nie sprawy Abisynji świadczy o tein, że brytyj­
ski realizm pogodzi} się z niedającytn się zmie. 
nić etanem faktycznym i że ważniejsza przy­
szłość Europy, niż... tysiącletnia przeszłość nie­
podległej Abisynji. Sprawie przyszłości Europy 
przysłuży s'ę zapewne uchylenie gwarancyj Au­
glji dla państw śródziemnomorskich, co stano­
wi likwidację ostatnich pozostałości sankcyj. Po 
cnągT.ięc"t to jest obliczone na pozyskania 
Włoch dla dzieła odbudowy Locarna przez u- 
sunięcie ostatnie! harjery  w stosunkach włosko-

Statystyka Żydów weFrankforeie
Berlin ŻAT. W „Gemeiudc B ia tt“ f rankfurc­

kiej gminy żydowskiej, ukazały się liczby sta­
tystyczne, ilustrujące stan ludności żydo wskiej 
w Frankfurc ie  za miesiąc czerwiec 1936 r. W 
ciągu tego miesiąca urodziło się 5 dzieci żydowr 
skich, umarło 19 Żydów, z tego 3 popełniło sa 
mobójstwo. Liczba ślubów zmniejszyła się z 
20 w czerwcu 1935 r. na 15 w czcrwrcu 1936 r. 
5 osób opuściło gminę i 5 wstąpiło do niej ua- 
nowo.

brytyjskich. Daje się obecnie zaobserwować pear 
na konkurencja  Londynu i Berlina o względy 
Rzymu, k tórej zewnętrznym wyrazem jest rów­
noczesne niemal likwidacja poselstw brytyjskie 
go i niemieckiego w Addis Abcbie, kryjąca w 
sobie implicite uznanie aneksy. Nie wydaj,! się 
jednak, by pociągniecie zdołało w tej chwli ro­
zerwać solidarny front włosko ■ niemiecki, seg­
mentowany porozumieniem w sprawie Austr,i 
a potrzebny w tej chwili obu stronom ze wzglę­
dów taktycznych.

PIERW SZE DYSONANSE
A właśnie w tom porozumieniu coś s ę juz 

poczyna psuć. Jeszcze nie ustał okres s le la n k -  
iwych oświadczeń, jeszcze toczą się rokowania 
handlowe a już demonstrują we Wiedniu b i-  
jówki narodowo • socjalistyczne i już Sohusch- 
nigg zapowiada wzmocnienie kursu wobec p ra ­
wicowych elementów. Równocześnie rzad austr- 
jaeki wstrzymuje wykonanie amnestji, k tóra  wy. 
rzuciła z więzień najniebezpieczniejsze elemen­
ty terorystyczue. Być może, że w tyrr fakcie 
kryje się źródło pierwszych rozbieżności na linji 
Berlin —  Wiedeń —  Rzym,

GDAŃSK I NIEMIECKA GRA NA ZWŁOKĘ

W czasie obrad londyńskich była też mowa o 
Gdańsku. Na tym odcinku niema wielki:li 
Zmian, Eden wciąż czcLa jeszcze na raport Le­
stera, a Polska wywiązała się ze swej misji, li* 
kwidująe w rozmowach z Berlinem incydent s 
„Łeiipzigien Ofensywa niemiecka na odcinku 
gdańskim uległa -chwilowemu wstrzymaniu. 
ustalonego w Lóńdynir programu został juz 
zrealizowany pierwszy punkt, zaproszenia dla 
Włoch i Niemiec na konferencję pięciu. Wło­
chy zaproszenie przyjęły, Niemcy opracowują W 
lej chwili odpowiedź (narada w Berchte6gader.j 
W odpowiedzi tej znajdzie się zapewne zasłj jr-  
żenic przeciw omawianiu spraw wschodnich t*. 
raz odmowa uczestniczenia w statucie Europy, 
gwarantowanym przez ZSSR. To stauowisico 
wzbudzę w Londynie nzasadn.ony pesymizm co 
do szans konferencji 5-ciu. Z powodow takty­
cznych usiłuje jeszcze dyplomacja niemiecka 
odwloc konferencję poza wrześniową sesją Li­
gi, k tóra  będzie poświęcona dyskusji nad re­
formą paktu. Ta taktyka pozwoli Niemcom da­
lej zyskać na czasie i nie precyzować swego s ta­
nowiska w kwest ji powrotu do Ligi.

Jak  dotychczas, lego rodzaju postępowania 
nie 'u yszlo Niemcom ua zdrowie- Brak odpo­
wiedzi na kwestjouarjusz baytyjski (abstrahu­
jąc od względów kurtuazji międzynarodowej^ 
zaprzepaści! Niemcom niejedną szansę w Lon­
dynie i to było zapewne przyczyną oziębłeg 
tonu Edena wobec Niemiec i gwałtowuego ata 
ku tak zwykie umiarkowanego Austina Cham 
berlaina, na całą politykę Niemiec. Oczywiście 
refrenem obu przemówień była konieczność 
brytyjskiego dozbrojenia. Aby zaś Niemcom 
rozwiać złu drenie, obaj mówcy zastrzegli się 
'kategorycznie przeciw próbom rewizji angiels­
kiego stanu  posiadania w kolunjaich na rzecz 
Niemiec. Maki m am  ustępstw brytyjskich w tej 
dziedzinie, to udustępnienie Niemcom, surow­
ców kolon.jalnycb pod egidą Ligi Narodów w 
mysi koncepcji sir H o a re ^  z września 1935-

To wszystko są jednak rzeczy dalsze, obec­
nie świat cały spogląda z niepokojem w kio- 
runku HLzpanii.

Z F a
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Teroryści arabscy zamordowali 
bestjalsko dwóch policjantów żydowskich

Jerozolima, 2. S. ŻAT. Dwaj policjanci ży­
dowscy: Jchoszua Galler (lat 22) i lochok K a­
liszewski (lat 23), obydwaj z Polski, dzisiaj tv 
niedzielą zastrzeleni zostali przez terorystów  
arabskich.

Obydwaj znaleźli śmierć między górami K ar­
mel a Zebulun. Policjanci wy&zli nocą na pa­
trol i idącej nie powrócili.

Głowa jednego z zabitych, zniekształcona jest 
przez kulą dum  dum .

Bestialskie morderstwo, które świadczy o m e­
todach terorystów arabskich, wywołało 6ilne 
wrażenie.

• ••
Jerozolima, 2. 8. ŻAT. Arabski inspektor po­

licji, nazwiskiem Achmed Nari, który był szcze 
golnie aktywny w walce z terorystami arabski­
mi, zastrzelony został dziś rano na ulicy Hajfy. 
Towarzyszący policjant został Ciężko ranny. 
Zabójca zbiegł.

Dziś znowu doszło do starcia między wojs­
kiem a bandą arabską, jeden żołnierz angiels­
ki ranny, jeden Arab zabity d jeden Arab ranny.

Komisja Królewska 
wyjedzie w październiku?

Londyn, 2. 8. ŻAT. „Sundey Times", k tóry 
•toi blisko kół rządowych donosi o postanowie­
niu wyjazdu Komisji Królewskiej w paździer­
niku br.

W każdym razie Komisja Królewska nie wy­
ruszy do Palestyny tak długo, dopóki spokój w 
kraju nie będzie przywrócony.

Według informacji „Sudney Times" w ko­

łach 6jonistycznych liczą się z tem, żc imigra­
cja do Palestyny będzie wstrzymana (O

Rząd rozważa obecnie, jakie konsekwencje 
pociągnie za soba wstrzymanie imigracji i jaki 
to będzie miało wpływ na dalsze ukształtowa­
nie się stosunków w Palestynie oraz na pracę 
Komisji Królewskiej.

Nowy Jork, 2- 8. ŻAT. „New Jork  Times" 
poświęca dłuższy artykuł Komisji Królewskiej 
dla Palestyny podkreślając, że Anglja nie po­
zwoliła narzucić 6obie uchwały drogą gwałtu 
i teroru.

Pijano sądzi, że decyzja rządu w sprawie u- 
względnienia żądań arabskich nie zapadnie do­
póki Komisja Królewska nie zakończy docho­
dzenia.

Niezdecydowana polityka rządu angielskie­
go oznaczałaby ukaranie ludności żydowskiej 
za jej niezwykle powściągliwe stanowisko wo­
bec prowokacji i grożącego niebezpieczeństwa 
ze strony Arabów.

ZGON SŁYNNEGO TALMUDYSTY
Wiedeń, 2. 8. ŻAT. W szpitalu Rotszyldów 

zmarł w 57 roku życia kierownik jeszybotu gro­
dzieńskiego słynny tahnudysta rab n Feilwel 
H ind es.
ZAJŚCIA NA "WĘGRZECH

Budapeszt, 2- 8. ŻAT. Po dłuższej agitacji an­
tysemicki] doszło wczoraj do ekscesów antyży­
dowskich w Steinamanger na Węgrzech.

Chuliganie napadli na przechodniów żydows­
kich i wznosili okrzyki antyżydowskie.

cytował skok na 1,85 m. Z Polaków wysokość tę 
przekroczył jedynie Pławczyk, podczas gdy Hof­
fman odpadł w eliminacjach.

(W FIN A LE PŁAW CZYK BEZ PUNKTOW ANE­
GO MIEJSCA.

W linale skoku wzwyż panów Pławczyk nie za 
jął żadnego punktowanego miejsca.

RINNOW IE ZDOBYWAJĄ TRZY MEDALE 
NA 1 0  KLM.
NOJI NIE ODEGRAŁ ŻADNEJ ROLI

O godź. 17.30 pop. odbył się emocjonujący 
bieg na 10 kim., w którym startowało 40 aa- 
wodników. Bieg prowadził przez cały prawie 
czas rewelacyjny Japończyk Karums6o, a w czo­
łowej grupie znajdowali się poza nim dwaj An­
glicy, Polak Noji i trzej Finnowie. Powoli czo­
łówka skrystalizowała się, obejmując wkońcu 
4 zawodników, tj. 3 Finnów i 1 Japończyka.

Polak Noji, k tóry  przez połowę biegu zajmo­
wał miejsce między 6-tem a 4-tem, niespodzie 
wanie zaczął odpadać i nie odegrał następnie 
żadnej roli, co było wielką niespodzianką po 
jego pięknem zwycięstwie ostatniem na mistrzo­
stwach w Anglji (na 6 mil.).

Na metę wpadli w doskonalej formie i po 
zastosowaniu znakomitej taktyki trzej F inno­
wie 1) Salminen, 2) Ascola, 3) Iso-IJollo, zdo­
bywając wszystkie trzy medale olimpijskie i 
odnawiając tradycje finlandzkie na Igrzyskach 
w Sztokholmie, Paryżu i Amsterdamie i do­
kum entując supremację w biegach długodystan­
sowych. Czwarte miejsce zdobył Japończyk, 
dystansując Anglików i Amerykanów.

Pierw sze starty na Olimpiadzie
PIERWSZY DZIEŃ WALK NA 
OLIM PIADZIE BERLIŃSKIEJ 

Berlin, 2. 8. PAT. W niedzielę rano rozpo­
częły się na stadjonie olimpijskim pierwsze 
walki. Mimo rannych godzin zebrało się prze­
szło 50.000 widzów, którzy z napięciem obser­
wowali pierwsze rozgrywane konkurencje lekko 
atletyczne.
PRZEDBIEGI NA 100 MTR. PANÓW 

Pierwszą konkurencją olimpijską były biegi 
na 100 mtr. panów. W przedbiegach pierwsze 
dwa miejsca zajęli i zakwalifikowali się do dal­
szych międzybiegów następujący zawodnicy: 
Strandberg (Szwecja), Yoshika (Jap .),  Berger 
(Hol.), Danharem (Pół. Afryka), 1 an Beveren 
(Hol.), Grimbeck (Pół. Afr.), Gyenes (Węgry), 
Suzuki (Jap.), Mc Pee (Kanada), Lindgreen 
(Szwecja), Theunisson (Poł. Afryka), Horn- 
berg (N . \  Metcalfe (USA.), Sir (Węgry), Borch 
t icyer  (N.), H um ber (Kan.), Wykoff (USA), 
Sween (Anglja), Osendarp (Hol.), Pennington 
(Angl.), Haenni (Szwajc.), Homas (Angl.), 
O uens (U SA), k tó ry  wyrównał rekord św iato­
wy w czasie 10.3 sek. i Sasaki (Jap.).
OWENS B IJE  REKORD ŚWIATOWY NA 100 m-
p a n ó w  w  10.2 sek.

Międzybiegi na 100 m. panów przyniosły nastę­
pujące wyniki:

W’ pierw szej grupie zwyciężył S lrandberg  (Sziwe 
Oa) w czasie 10.5 przed O scndaipem  (llolandja)
lO.o j W y koiłem (Am erykal 10.6.

W drugim przedbiegii tryumfował Owens (Anie 
j-Jka) U stanaw iając nowy rekord  św iatowy wyru 

10.2 sek, drugie miejsce za ją ł Sztwajcar Ha- 
W czasie 10.6 przed Sirem (W ęgry) 10,7. 

•Trzeci niiędzybieg w ygra ł M atcalfe (Ameryka) 
Jpsafiia 10.5 przed Penntnglonem  (W. B ryran ja) 

1 Yan Bevcreneni (Iło landja) 10.7.
I ^ a rly  i o sta tn i międzybieg przyniósł zwycięs 
^  0 Lorchnieycrowi (Niemcy) w. czasie 10.5 przed 
I Sakiem S w eonem 10.6. S praw a trzeciego miej- 
tQ0l f e  Jest dotychczas w yjaśniona, dopiero film 
Czyi- •Sni°! czy miejsce to  należy się K anadyj- 

- vowi Mc p eC) japończykow i Suzuiki.

t^ -Ś N IE W S K A  ZDOBYWA BRONZOWY ME- 
Bpr ? L l» U a H .

spa r 1:1 8. Pat. P ierw szy  sukces odniosła Pol
w rzucie oszczepem pań. Na 17 startujących

zawodniczek K w aśniew ska zakw alifikow ała się 
t o  finału, w  którym zajęła 3-cie miejsce, zdobywa 
jąc bronzow y medal olim pijski. P ierw sze "dwa 
m iejsca zajęły Niem ka F leischer wynikiem 15.18
m (złoty medal olim pijski) i KPeger   43.20 (sre
brny medal olim pijski).

.Wynik K w aśniew skiej w ynosił 4180 m.

KUCHARSKI W  PÓ ŁFIN A LE BIEGU NA 
80C m.

W przedbicgaoh na 800 m. K ucharski zająl dru 
gic miejsce w  swoim (6-tym) przedlbiegu za A r­
gentyńczykiem Andersonem kw alifikując się do 
półfinału. W ynik A ndersona w ynosił 1:55.1 tn. a 
K ucharskiego 1:55.7. K ucharski najw yraźniej o- 
szczędzał się i mając zapewniony udział w  d a l­
szych rozgryw kach, nic walczył o pierw sze miej 
sce na finiszu.

PŁAW CZYK DOSZEDŁ DO FINAŁU, A HOF­
FMAN ODPADŁ W  ELIMINACJACH.

W skoku wzwyż pa,nów startow ali Hoffman i 
Pławczyk. O zakw alifikow aniu się do finału de-

KRAKÓW — WARSZAWA 4:0 (1:0)
W meczu międzymiastowym reprezentacyj pił 

karskich (A klasy) Krakowa i Warszawy o pu- 
har Prezydenta Rzp., rozegranym w Krakowie 
na  biisku Cracovii, zwyciężył team Krakowa 
4:0 (1:0) mimo, że od początku prawie grał w 
10-tkę. Bramki zdobyli Pamuła, Korbas, Ma- 
jeran  i Griinberg. Sędzia p. Seidner.

O WEJŚCIE DO A KLASY
Tarnów. —  Tarnovia —  Bocheński K. S. 

2:0 (1 :0).
Chełmek. —  KS. Związek Strzelecki —  Ło- 

bzowianka (Kraków) 3:0 (1:0).
POGOŃ PRZEGRYWA Z RAPIDEM  1:5.

Lwów, 2. 8. PAT. Pogoń rozegrała wr sobo­
tę, mecz z wielokrotnym mistrzem Austrji Ra- 
pidcm (Wied.), ulegając Wiedeń, w stosunku 
5:1 (3:1). Rapid wygrał zasłużenie, demon­
strując doskonały poziom gry. Przewaga Wie­
deńczyków była bardzo znaczna.
ZWYCIĘSTWO FLORIDSDORFER A. C.
W WARSZAWIE

Wiedeńska drużyna piłkarska Floridsdorfer 
A. C. rozegrała w sobotę w Warszawie mecz z 
kombinowanym teamem Skry i Gwiazdy. Zwy­
ciężyli Wiedeńczycy w stosunjłu 2:0 (1:0). Bram 
ki dla gości zdobyli K erner i Dostał. Zawody 
prowadził p. Hasselbusch.

Mecz odbył się w ramach jublieuszu 15-lecia 
Skry. (PAT).

Francja nie zobowiązana do neutrafności
wobec stwierdzenia pomocy dla powstańców

Paryż, 2. 8. Havas donosi: Ogłoszono pól-
urzędowy komunikat, w którym rząd francu­
ski oświadcza, iż dąży do przyspieszenia roko­
wań w sprawie ścisłego stosowania zasady nie- 
mieszania się do spraw wewnętrznych Hisz- 
panji w celu położenia jaknajprędzej kresu 
istniejącemu naprężeniu.

Rząd francuski oświadcza, że wobec stwier­
dzonego już fak tu  dostawy broni powstańcom 
hiszpańskim nie może czuć się związanym
przez deklarację o neutralności, stosowanej 
przez jedną tylko stronę.

Jeżeli jak jjiożna mieć nadzieję, uzyska się 
w najkrótszym czasie formalne gwarancje prze 
dewszystkiem ze 6trony państw śródziemno-( 
morskich, niechybnie nastąpi odprężenie, które 
usunie możliwe odbicie 6ię wydarzeń hiszpań­
skich na położeniu w Europie, k tóre  i tak już 
jest zamącone.

Podejmując inicjatywę rokowań w tej sp ra ­

wie rząd francuski do dowody poszanowania 
praw międzynarodowych i woli pokoju, stano­
wiących stałą podstawę jego polityki.

3 miljODÓw pesetów 
dla powstańców

Berlin, 2. 8. PAT. Dzienniki berlińskie do­
noszą z Havanny, iż znana powieściopisarka hi­
szpańska p. Hilda Toledano, ofiarowała genera­
łowi Franco cały swój majątek w wysokości
3-ch miljonów pesetów na cele walki z rządem 
madryckim. Pieniądze złożone zostały w hisz­
pańskim banku w Teluan.

ARESZTOWANIE B. PREMJERA
Walencja, 2. 8. PAT. Były prem jcr  Ricardo 

Samiper został aresztowany w chwili wsiadania 
fia statek francuski. Umieszczono go na parow­
cu „Mar Cantabrico", zamienionym na pływa­
jące więzienie.
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Rewelacje o teroryslach arabskich
Jerozolima ŻAT. „H aarac“ podaje ciekawe 

fc.nzegóły, o p r . r ?  .-ic  ̂ s i r !  lI ich terorr'".ów 
w górach Dżenin, Pachdi Effcndi Abdull Ha 
di, k tóry  pochodni z bardzo znanego rodu i ma 
już obecnie lat 70, chociaż wygląda dużo mło­
dziej. Pachdi Abdull Hadi ma za sobą „bogatą" 
przeszłość. Większą część życia spędził on w 
■więzieniu. Już jako miody chłopak byl rozbój­
nikiem i „piacował" na odcinku między Nablus 
a Dżenin. Władze tureckie nieraz go areszto­
wały, zasądzając na 10— 15— 20 lat więzienia, 
zawsze jednak udawało mu eią umknąć i ukryć 
sie w gól ach lub jaskiniach Dżenin.

„Haarec" oodaje też ciekawe szczegóły o te- 
rorystach oraz ich sposobie pracy i organizacji. 
Około 50 proc. terorystów stanowią fanatycy 
religijni, 20 proc. — ludność miejska, 10 proc. 
— zbrodniarze, zbitgli z więzień, 10 proc. — 
Arabowie syryjscy i transjordańscy, a 10 proc. 
arabscy chrześcijanie z okolic Jerozolimy. K a­
żdy terorysta zanim zostaje przyjęty do jakiej­
kolwiek bandy ,musi zloż.yć przysięgę, że nic 
zdradzi on swych towarzyszy, nawet w tym wy­
padku, je„li się dostanie do niewoli lub zosta­
nie ranny. Wrazić zaś złamania przysięgi gro­
zi mu kara śmierci, W początkach powstania te 
roryści posiadali bardzo mało broni, lecz pó­
źniej sytuacja ta uległa zmianie. Z wielkiej ilo- 
ś< i posiadanej przez Arabów broni 90 proc. 
jest pochodzenia angielskiego, reszta zaś nie­
mieckiego. Teroryści posiadają też wielkie ilo­
ści *.ul własnego wyrobu. Ceny karabinów poszły 
teraz bardzo w górę. Podczas gdy w czasach 
„normalnych1* można było nabyć karabin za ce­
nę 3 funtów, płaci się zań obecnie 15 do 20 
tuntów. *

P n * a  Z. A. T. W Pradze bawił ostatnio se­
kretarz Stanu w rządzie kubańskim Louis Ar- 
tego, który odbywa obecnie podróż po Euro­
pie. W rozmowie z przedstawicielami pras- 

minister kuLaiiski wypowiedział się o projek­
cie skolonizowania Żydów z Niemiec na Ku- 
b:e. P ro jek t  ten —  oświadczył p. Artego —  jesi 
dla mnie niespodzianką. Nic mi nie wiadomo, 
aby tego rodzaju plan wogóle byl przedkłada­
ny rządów., przyczem nie ma też on szans rea­
lizacji. Nie mocu być mowy o tern, aby można 
było na Kubie uprawiać na większą skalę in­
ne produkty rolne poza trzciną cukrową i ana­
nasami, które sa uprawiane przez murzynów i 
chińczyków. Tysiące Europejczyków są obce- 
ni«> na Kubie bez pracy.

ROZMAITOŚCI

Księgowość cyganki
W sędziwym wieku, poważana przez swoich, 

ale r ic  opłakiwana, zmarła niedawno w Skopi- 
je. cyganka Marja Marinkowic. - Z wyglądu 
przedstawiała się jak  żebraczka, ale w»zyscy 
* iedzieli, żc posiada wielki dom czynszowy, 
oszacoweny na  miljon dynarów, a pozatem 
konto bankowe, opiewające na kilka miłjonów.
Spadkobiercy urządzili po pogrzebie wielką 

stypę dla kilkuset vygłodzonych cyganów, ba­
wiono się ochoczo, nie brakło nawet obowiąz­
kowej prz^ takich okolicznościach bójki i tru- 
pa.

Wszystko poszłoby w największym porząd­
ku, gdyby właśnie nie ten trup. Bo poheja 
przy sposobności zajęta się już trochę m ająt­
kiem Marji Marinkowic i zrobiła rewizję w 
domu. Okazało się, że mieszkanie zmarłej cy­
ganki urządzone było z  n ieprawdopodobnym 
wprost luksusem, od m arm urowej łazienki do 
elektrycznego ogrzewania, kom fort,  o jaki nikt 
nie posądziłby tr j  sędziwej cyganki, k tóra  na 
ulicy ukazywała się tylko w łachmanach. Je ­
den z detektywów znalazł przypadkowo książ­
kę z zapiskami ,z których wyszły na jaw cie­
kawe szczegóły. W książce tej figurowała nie­
zwykle długa lista nazwisk mężczyzn i kobiet, 
ą obok każdego nawiska liczba, albo nazwa ja ­
kiegoś przedm iotu  wartościowego (zegarekj

Obóz koncentracyjny —  
miejscem wypoczynku

Jerozolima Z. A. T. Pewien Arab, k tóry zwie: 
dził arabski obóz koncentracyjny w Sarafand, 
pisze do „H aarec" , że internowani tam A n -  
bowie prowadzą żywot kuracjuszy. Cale dnie 
spędzają oni na spacerach, nic nie robiąc. Dzień 
w dzień otrzymują oni słodycze, owoce i pap ie ­
rosy jako „dar narodowy dla bohaterów po­
wstania'*. Wszelkie inne potrzebne produkty 
mogą o-ni otrzymać w sklepie, który obecnie 
zostai w oboz:e otwarty. Calemi dniami słucha, 
ją internowani raclja i śpiewają pieśni. 90 pro:, 
internowanych —  pisze Arab — nie dorosł t 
wcale do tego zaszczytu. Pewna część spośród 
nich celowo wywoływała awantury, celem o. 
trzym an:a kary obozu koncentracyjnego, c"> 
wśród nacjonalistów uważane jest za wielki za­
szczyt. .

* •
•

Jerozolima Z. A. T. Zachęceni uchwalą sądu 
najwyższego w Jerozolimie, który, jak wiado­
mo, unieważnił karę kolektywną, nalożouą 
przez władzę na Gazę, adwokaci arabscy zaskar. 
żyli przed sądem najwyższym utworzenie obo­
zu koncentracyjnego w Sarafandzie, domagając 
s:ę zwolnienia wszystkich internowanych tam 
Arabów. Sąd skargę odrzu il ze względów fo r­
malnych. Adwokaci arabscy zgłaszają nową skar 
gę przeciwko rządowi, opierając sic na „Habc- 
as Corpus" domagając się zatwierdzenia przez 
władze sądowe aresztowania każdego interno­
wanego Araba.

leży, że prawdopodobnie nie sa inu znane dzie­
je projektów osadiretwa Żydów na Kubie. F ak ­
tem jest, że członek kongresu amerykańskiego 
Wi'llia 5 ;rówitz ria zlecenie pewnej osobistości 
amerykańskiej i za zgoda prezydenta Roosevcl- 
t a  i wielu polityków amerykańskich wyjeclnł 
do Hawanny, gdzie konferował z prezydentem 
Gomezem i członkami rządu o kolonizarji Ży­
dów niemieekk-h na Kubie. Prezydent Gomez 
oraz rząd w zasadzie ustosunkowali się pozy­
tywnie do tego planu, wobec czego powstał w 
Ameryce Komitet z znanym przemysłowcem 
filmowym Louis Mayer-em na czele. P rojekt 
nie- przewiduje udziału Z^dów w rolnirtwie, 
lecz wyzyskanie ich kwalifikacji i kapitałów 
dla rozwoju możliwości handlowo . przemysło­
wych na Kubie.

pierścień, papierośnica i tp .) Jak  łatwo się mo­
żna domyśleć, była to lista ofiar starej cyganki.

Marja Marinkowic zarabiała na chleb wró­
żeniem z  kart .  Do jej klienteli zaliczały się nie- 
tylko służące, ale damy z najwyższej arystokra­
cji, k tó re  płaciły jej za przepowiednie słone su­
my, a często, zanosiły jej cenne klejnoty, wza- 
mian za jak iś napej miłosny lub dobrą wróżbę. 
Wśród klientów figurował nawet jeden ze zna­
nych adwokatów belgradzki! h, a honorarjum 
jego wynosiło 10.000 dynarów. Policja skonfis­
kowała cały m ajątek cyganki, jako pochodzący 
z nieczystych źródeł i otworzyła postępowanie 
sądowe, w trakcie którego zostaną poszkodowa 
uym zwrócone pieniądze i klejnoty, wyłudzone 
przez starą cygankę.

Weseli spadkobiercy zmienili się nagle na 
bardzo smutnych i strapionych.

Sprzedał iistów i osobistych 
dokumentów Newtona

Londyńska sala licytacyjna Solheby sialu  się w 
tych dniach, widownią zaciętej w alki angielsko - 
am erykańskiej o posiadanie listów  i osobistych 
dokumentów wielkiego fizyka i m atem atyka, Iza­
aka Newtona.

W szystkie prace naukow e Newtona (1643—.1727) 
znajdują się od 1872 r. w posiadaniu uniw ersyte­
tu Cambridge, gdzie, jak wiadomo, gpnjalny auto, 
„P rincip iów " kształcił się, a  następni© wykładał. 
Gorliwy zaś zbieracz lis tów  i dokumentów oso­
bistych Newiona, lord  Lymington, sta ł się z cza-

Akcja żydożercza 
w Niemczech trw a

Praga Z. A. T. Niemieckie źródła rozpo* 
iwszechniają zagranicą wieści, że na okres trwa« 
nia olimipjady nastąpi zawieszenie broni w kwe« 
stji żydowskiej, i że „n a ró d "  otrzymał rozkaz 
powstrzymania się od jakichkolwiek wystąpień 
antysemickich, aż do zakończenia olimpjady: 
Jak  się jednak okazało, również ta wiadomość 
nazistyczna jest nicorawdziwa. Tak więc dono­
szą „Unji Obrony Praw i Wolności"*, ze w. nie- 
których małych miasteczkach w Hesji odbyły 
się ostatnio prawdziwe pogromy. Demoluje oię 
mieszkania żydowskie, obrzucając Żydów ste­
kiem obelg i oszczerstw. W niektórych mias­
tach zabrania się Żydom wychodzić na ulicę, 
gdy tylko ściemnia się. W jednem miasteczku 
policja wezwała żydowskiego właściciela skle­
pu ubrań do usunięcia z wystawy manekinów 
woskowych, o „aryjskich twarzach". Kupujący 
w sklepach żydowskich zostają sfotografowani 
i imiona ich umieszcza Sie na „czarnej lr:cie '•

Sympatje prozydowskie 
p:ętuuje „Sturmsir**

Paryż, ŻAT. „Pariser Tageszcitung" donosi 
z Berlina: Wśród ludności niemieckiej daje się 
odczuć coraz 6ilniejaza fala protestu przeciw­
ko prześladowaniom żydowskim. Pro tes t  tea  
uwidacznia się już nietyliko w negatyw nem a- 
stosunkowaniu się do oficjalnych akcyj prześla­
dowczych, lecz także często w wyraźnej życzli­
wości i sympató do prześladowanych,

Za dowód, jak bardzo są teraz rozpowszech­
nione nastroje opozycyjne, mogą służyć osta­
tnie numery „SlUr-mera**. Podczas gdy dotych­
czas „ganiono tam prawie wyłącznie pojedyn­
cze osoby za ich syinpatje pro-żydowskie, to te­
raz denunciuje się za tę „zbrodnię * całe okolice,.

W numerze lipcowym „StUrmem‘a ■ ■■ zarzuca 
się masową sympafję do żydowSKiej ludności 
mieszkańcom okolic: Gcrlitz-Maus (Śląsk),
Hagenbuch (Frankonja  Środkowa), B indorf 
(Frankonja), gdzie wiel-*et chłopów prowadzi 

interesy -wyłącznie z Żydami. Informatorowi 
-,;StUrmeijaJ‘ uiie udało -ię tam odnaleźć wielu 
„prawdziwie niemieckich towarzyszy ‘.

0  ostateczne rozwiązanie 
sprawy uchodźców

Genewa Z. A. T /M iędzynarodow a konferen­
cja pracy na ostatniej swej sesji uchwaliła re ­
zolucję, w której domaga się, aby Liga N aro­
dów znalazła zadawalające i definitywne roz­
wiązanie sprawy uchodźców z Niemiec, Rrizo- 
lucja została przez sekretarja t  generalny Pf z®; 
kazansi R a d i 'c  i członkom Ligi i zawiera treść 
następującą:

Biorąc pod uwagę, że 3 lata t©mu opuscilc 
Niemcy ze względów politycznych i rasowych 
tysiące osób, biorąc pod uwagę, żc wvpadlki te 
miały wielkie znaczenie dla tych krajów, w 
których emigranci ci SŁukali sihronii-.ma, aucze 
golnie zaś dla krajów sąsiadujących z Niemcy- 
md, w których panuje kryzys ekonomiczny i 
gdzie w związku z fe,m sytuacja na rynku pra­
cy jeszcze bardziej uległa pogorszeniu, łrOrąc 
pod uwagę, żc rozwiazan.e Droblcmu między­
narodowej emigiacji niemieckiej narusza inte­
resy międzynarodowej organizacji robotniczej, 
konferencja prosi odnośne władze o wydanie 
instrukcyj międzynarodowemu urzędowi p ra ­
cy, śledzenia powstałej sytuacji z lakuajwięk- 
szą uwagą. Konferencja wyraża nadzieję i pew­
ność, że sesja Ligi Narodów z 1936 r. poczyni 
konieczne kroki, aby zalabwić definitywnie ten

sem posiadaczem pięknego zbioru przeważnej ich 
części.

Obecnie spadkobiercy zm arłego niedaw no lorda 
v,Bsta,wili len zbiór na sprzedaż.

N a licyUcęę staw ili się  przedstaw iciele muze­
ów brytyjskich, do w spółzaw odnictw a jednak Z 
nimi stanęl zbieracz© am erykańscy, k tórzy  post* 
nowili sobie przelicytow ać Anglików.

I tak  się też siało . W szystkie lis ty  i inne doku­
menty dosta ły  .się w  ręce zb ieracza am erykańskie 
go Gobriela W ellsa. Inny zbieracz am erykański 
nabył za 80C I. szt, portreit Newtona, malowamy 
w 1702 r. przez s ira  G odfreya K nelłera. Drogi 
jeszcze po rtre t New tona sprzedano za 250 f. *zi 
a za maskę pośm iertną Newtona osiągnięto 34 Ł 
szt-

Ogółem sprzedaż wszysUicL tych pamiątek przj 
niosła około 10.000 f. ażt.

Dookoła projektu skolonizowania Żydów  na Kubie

W związku z opinją p. Artego zaznaczyć na-
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S T A R A  P Ł Y T A
Przy  pomniku Chałubińskiego w Zakopanem, 

obrał sobie stoisko syberyjski niedźwiedź. Stra­
szny Miś nie jest bynajmniej przedzielony od 
widzów żelazną k ra tą  i n ik t  nie trzyma go na 
łańcuchu. Niedźwiadek chodzi sobie luzem, nie- 
krępowany. Mimoto na nikogo jeszcze nie na­
padł, nikogo nie zranił i nikogo poranić nie 
zamierza. W prost przeciwnie: wdzięczy się do 
przechodniów jak  rozpieszczony podlotek, słu­
ży na łapach jak salonowy piesek, tuli żądne 
egzotycznych wrażeń kuracjuszki niczem nie 
boszczyk ^alen tino .

Nie chcąc dłużej niepokoić czytelnika wy­
jaśniam, że syberyjski niedźwiedź, o którym 
mowa, nie jest w gruncie rzeczy ani syberyj­
skim, ani niedźwiedziem. W skórze strasznego 
zwierzęcia gnieździ się autentyczny człowiek, a 
cała impreza jest reklamowym trick em. Mia­
nowicie: właściciel jednego z zakładów foto­
graficznych ubrał w ten sposób swojego „po- 
magiera“, dzięki czemu każdy mieszczuch na 
urlopie może uwiecznić własną koszmarną o- 
sóbkę w towarzystwie wicekróla zwierząt. Po­
mysłowy fotograf znał widocznie tęknoty go­
ści. Człowiek w skórze potwora posiada tyle 
uroku że rzadko która  kobieta po trafi mu się 
oprzeć. Młoda czy stara, piękność w wieku bal- 
zakowskim czy podlołek, każda pozwala się 
objąć, na łapy brać i t. d. Czasem kładzie się 
na ziemi (podścieliwszy naturalnie arkusz pa­
pieru, aby snkienki niepobrudzić), a krwiożer­
czy Miś pochyla się nad nią, zanurza łapy w 
okolice biustu i niebiustu, słowem —  imitują 
filmową „scenę na pustyni". Niedawno stałem 
opodal pełną godzinę i nie mogłem nadziwdć się 
dosyta mnogości pozycyj. Se* appellu mógł­
by pozazdrościć niedźwiadkowi nawet Casano- 
wa.

Szedłem uHawiony potrosze i potrosze smę­
tny w stronę Krupówek. Smętny, ale bynaj­
mniej nie k zazdrości. Powodzenie u kobiet 
mam wprawdzie dużo mniejsze, bo mniejsze, 
niż ten  niedźwiedź, ale zawsze —  swoje; bez 
obowiązku prażenia się w lipcowy skwar w 
niedźwiedzim, futrzanym uniformie... Nie, nie 
o zazdrość chodziło tym razem. Zajmowała 
mnie natomiast zagadka, jakie są przyczyny

„wzięcia ‘ niedźwiedziej obłapki. Czyżby te 
gentildouny istotnie posiadały psychikę tak 
„egzotyczną", że... Nie sądzę. Tryb ich życia 
jest raczej wybitnie śródziemnomorski. Pół 
dnia spędzają na opalaniu się i fotografowaniu 
się w sukience z rękaivanii i w sukience bez 
rękawów, w „wiatrówce" i w sweterku, z profi­
lu i en face, na tle pomnika Chałubińskiego i 
na tle gór, a drugie pół dnia chodzą po Krupów 
kach z kartkami od „leicar.za“ w ręce i szukają 
adresu zakładu fotograficznego, gdzie wyku­
pują zdjęcia, zrobione dzień wcześniej. Poza- 
tem —  niemrawy 6pacerek wzdłuż i wszerz par­
ku, fivc o clock w „morskiem..." i ewentualny 
deser, t. j. anemiczne, pensjonatowe „szaleń­
stwa". Naprawdę: nic drapieżnego, nic coby 
o namiastkę miłości aż niedźwiedziej wolało. 
Mimoto...

Miś zakopiański to zresztą niewinny, tylko je­
den szczegół i tylko jeden z wielu. Przed kil­
koma miesiącami widziałem np. na ulicach 
Krakowa fotografa, który robił zdjęcia na tle 
dekoracji „wojennej". Amatorzy bezpiecznych 
dreszczyków siadali okrakiem na tekturowej 
armacie, robili przyjemną i stosowną do dy­
spozycji t. zn. „bohaterską" minę, a kilka mi­
nut później unosili z sobą własny, romantyczny 
konterfekt. To również żądza egzotyki i rów-- 
nież żywiona przez ludzi o nieegzotycznych 
manjerach. Pamiętam np. jednego z tych mo­
deli: poczciwy mieszczuch, w stroju odświęt­
nym, siedząc na tej tekturowej armacie, nie 
mógł poradzić sobie z „dentkiein". trzymanem 
brawurowo w górze, w pozycji „hurra!"  Oto 
bohater.•'Tylko czy kilka godzin później, po po 
wrrocie do domu, nic truchlał przed swmją An- 
dromachą, żądającą rachunku z ubytku tych 
kilkudziesięciu groszy, które H ek to r wydal na 
historyczne zdjęcie?

Jest w tein trochę snobizmu, zapewne, ale 
jest w tern także coś więcej. Jest mianowicie 
pewnego rodzaju odczynnik na bezapalecyjną 
nudę i umysłowa pleśń. Mimo burz, które  prze­
walają się wzdłuż i wszerz Europy, umysłowość 
większości ludzi je6t ponuro nizinna. Od za­
robku do myśli o zarobku, albo naodwrót, albo 
tylko od jednej myśli na ten temat do następ­

nej. Ten ostatni wypadek bywa: i r e n t ą  naj­
częstszy .1 gdybyż szło tylko o biedę! Gorzej, 
że w siklawie wypadków biedny człowiek nie 
może aię rozeznać, i e  wodospady te nie n io­
są z sobą żadnego rozwiązania jego nędzy, że 
zamiast owiązać aię z lepszą przyszłością miljo- 
nów, zalewają strumieniami bombastycznych i 
kosztownych gestów, lub wręcz —  spienio- 
nem głupstwem. Tam zaś, gdzie wielkie 6łowa, 
pomruki i szaleństwa nie są związane z prozą 
szarego człowieka, tam niema mowy o uskrzy­
dleniu płazów. Tam błyskawice, zamiast olśnie­
wać, oślepiają. Plaz chowa się temgłębiej do k ry  
jówki i tem więcej czuje się płazem. Czasem 
karmi się namiastkami —  fotogiafją.

Płazy mają jednak ambicję. Dopóty dręczyć 
ich będzie romantyczna zgaga, dopóki nie po­
zwolą się wrvwabić — jak lunatycy —  na k ra ­
wędź dachu, z którego spada się na leh i na 
szyję. Wyjdą jak lunatycy — w noc, jak  lunaty­
cy —  oczarowani światłem nie słońca, lecz kelę. 
życa.

Wyjdą płazy na błyskawicowe pole, lecz czy 
w tym celu, aby z siebie pioruny krzesać? Ani 
trochę. Wyjdą, żeby pozwolić się przez pioruny 
zabijać. Żeby kopicami ich trupów mierzyć si­
lę piorunowych uderzeń. Taka już bywa rola 
płazów.

Ślinka na egzotyczne i bohaterskie pozy jest 
powszechna. We Włoszech i w-Niemezech po­
lityczni fotografowie również pozowali swój 
lud na tle armatek i w towarzystwie ugłaska­
nych niedźwiedzi, a w przedsiębiorstwie ich 
również zapanował ruch. Oszałamiający, zawro 
tny ruch. Korpulentny od piwa mieszczuch nie 
miecki ze swoją szczoteczką do zębów, ze swo­
im ładem 5 składem w głowie, oraz korpu len t­
ny od makaronu mieszczuch wioski ze swoim 
pociągiem do teatralnej pozy, zatęsknili za 
„niebezpiecznem życiem". To się już zwykle 
tak zaczyna... A potem... We Włoszech pierwsza 
koleika bohaterskich trupów już była, w Niem­
czech na nic innego się nie zanosi. W tym ostat­
nim wypadku rzeźnia może być mniej fotogeni- 
czna i mniej ..zwycięska". Niemcy nie będą 
przecież „zwyciężać" czarnych Abisyńczyków, 
uzbrojonych aż... w dzidy i tarcze.

Smutna płyta. Zaczyna się od zachcianki, 
którą F redro  uwiecznił między fwierszairrf 

„Zem sty":
„Jeśli nie chcesz mojej zguby, 

Krokodyla daj mi luby..."
Kończy s;ę: — na krokodylich... łzacb.

jechał. Czas jest krótki. Udał się do Genewy, 
stamtąd poleci do Gdańska, a następnie do
C hin .

— W Chinach —  powiada on —  zajdą w krót­
ce wypadki, wobec których zblednie wszystko 
na świecie.

A jeśli on tak mówi. to zapewne wic
• •*

Wydarzenia palestyńskie przyciągnęły rów­
nież wielu dziennikarzy francuskich i to naj­
lepszych. szyscy o znanych nazwiskach - — 
korespondenci wielkich dzienników —  „M atin", 
„Paris Soir", „Le Jo u r“ , „Temips", „Petit Pa- 
risie.n", a nawet znanego tygodnika „Candide". 
W pewnej mierze są oni zainteresowani. Zaj­
mują się wszystkiemi wypadkami, zachodzące- 
mi w sąsiedztwie Syrji, Libanu, Morza Śrr- 
d ziemnego.

Zaznaczyć należy, że tym razem dali dzieu 
liiikarze francuscy na jlepsze i na jciekawsze r • 
portaże i artykuły o wynadkach palestyński'-!) 
z całej prasy światowej. Wyjątek stanowią prze­
sadzone wiadomości francuskich ajencyj telegra 
ficznyelt, które podawały wiele nieprawdziwych 
i "-'iipagjno-wanych wiadomości.

Te nieścisłości telegraficzne, ukazując się w 
prasie francuskiej szkodzą nam oczywiście, ale, 
po prawdzie, nie były one skierowane przecDw 
nam. Jesteśmy jedynie środkiem zemsty poli­
tycznej na ajencji Reutera... za przesadne wie­
ści. podawane przez nią przed kilkoma laty »* 
związku z zaburzeniami w Syrji.

Pominąwszy kilka wyjątków, -prasa francus­
ka ogółem odnosi się z sympatją do działalno­
ści żydowskiej. Jest to. nawiasem mówiąc, pierw 
ozy raz w dziejach lej prasy, że poświęca osa 
tyle miejsca Palestynie i rozważa jej problemy 
w duchu tak przychylnym sjonizmowi. Wielu 
dziennikarzy francuskich wyraża się z entnzjaz-

Dziennikarze zagraniczni w Palestynie
W  „H aarec" ukazał się ciekawy feljeton 

p. G. Szpolani p- t. „Nasi goście —  dzien­
nikarze", k tóry  poniżej przytaczamy.

Oddziały wojskotwe, wysłane do Nablus i Tul- 
Karem. wzbudziły sensacje na ulicach Jerozo­
limy. Od rana toczyły się automobile ciężaro- 
w-e z  uzbrojonymi żołnierzami, karabinami nia- 
•zynowemi i skrzyniami naboji. Długim szere­
giem toczyły się auta na ulicy .Taffskiej, a w 
mieście zaczęły krążyć, jak zwykle, fantastycz­
ne pogłoski. Gdy popołudniu stacja radjown 
zakomunikowała, że program wieczorny zosta) 
odwoła-ny, „znawcy" zrozumieli natychmiast, 
że odwołanie programu stoi w związku z dzia­
łaniami wojskowemu

Natychmiast zerwali sir niektórzy dzienni­
karze, znajdujący się w Palestynie od począt­
ków wydarzeń, spakowali manatki i z ręczne- 
mi walizkami bez namysłu wsiedli do auta. li­
da jąc się „na front". ^

W Jerozolimie przebywają obecnie zagrani­
czni dziennikarze w niemałej liczbie. Można 
ich widzieć często w kawiarniach, w „W iedeń­
skiej", w ..Europejskiej", a zwłaszcza w „King 
David“ . Nie trudno ich rozpoznać. Czasami 
znikają na kilka dni, a wtedy wiesz: Dziennika­
rze wyszli na łowy, w poszukiwaniu materiału, 
sensacyj prawdziwych lub wyimaginowanych.

Oto jeden z nich. korespondent jednego z 
oajwiększyoh angielskich „paperów ". Bardzo 
ruchliwy jest ten dziennikarz. Pierwszym jest 
zawsze tam, gdzie unosi 6ię woń prochu. On 
ty ł  rówrnież pierwszym, k tóry przybył do Abi- 
•ynji. Ten w ęg ie rk i  Żyd starał się na najróż­
norodniejsze sposoby o otrzymanie wizy abi-

syńskiej, a gdv spostrzegł, że wszystkie jego 
Starania spełzną na niczem, przyłączy! się jako 
kelner do jednej z delegaryj, udającej 6ię do 
Abisynji i w ten sposób znalazł się tam, za­
nim dziennikarze londyńscy i paryscy zdołali 
uzyskać wizy.

Kto zwiedzi! Abisynię, nia obowiązek napi­
sać k s i ą ż k ę  o tym interesującym kraju. P o ­
łowę książki napisał nasz dziennikarz w dro­
dze do Abisynji. Przybywszy do celu, wetknął 
nos tli i tam, a zanim padły pierwsze strzały, 
książki była ukończona i ukazała się na ryn­
ku. Jedneni słowem, — bardzo ruchliwy czło­
wiek...

Człowiek ten nie jeździ. On lata. Także do 
Palestyny przybył samolotem- Zaledwie wy­

siadł z aeroplanu, już zabrał się do roboty. Na 
sprawach palestyńskich nic wvzuawal się le­
piej, aniżeli na kwestji ahisyńekiej. ale to nie 
odgrywa roli. Zna on dobrze wymagania swyc-i 
czytelników i wie, że nic zadają o-ni głębszego 
ujęcia, problemów’. Najważniejszą zasada — 
szybkość informacji. Po drodze kupił slowm-y 
hebrajski i arabski, wyuczył się na pamięć kil­
kuset wyrazów i począł czynić wywiady u A- 
rabów, Żydów i Anglików. Jego pierwszy re ­
portaż byt zatytułowany „Palestyna z lotu p ta­
ka". A następnie — szereg artykułów o cha­
rakterze „Di.chtiing und Walirheit", nełnycli 
błędów i nieścisłości (Kagheb Naszaszibi n, p. 
jest, wedle niego, sekretarzem muftiego...;. 
Ale mimoto uchwycił ten pismak pewne rze­
czy ewem delikatnem wyczuciem dziennikar- 
skiem. Zwdedził również osiedla, kwuce żydow­
skie i zdumiewał się na ich widok.

Przebywał tu około miesiąca, zabrał się i od­
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Przegląd gospodartzy

Rynek akcyj I w alut
Rozszerzanie się pow stan ia w Jiiszpanji, o sta t­

nie w ydarzenia w Wiedniu, o raz ogólna niepew 
rość polityczna spraw iły , że obroty na gieldacn 
światowych rozw ijały się w tygodniu ubiegłym 
ospale, a kursy m iały przeważnie usposobienie 
słabe.

Na giełdzie nowojorskiej przew ażała tendencja 
zniżkowa. Jedynie akcje labryk sam olotów  i sa­
mochodów cieszyły się w  dalszym ciągu dobrym 
popytem i osiągnęły dość duże zyski kursowe. Zna 
czniejsze w ahania w ykazyw ały kursy akc. przem y? 
lu ciężkiego. P apiery  polskie m iały tendencję nie­
jednolitą, wzmocniU się Pożyczka Diillonowska, 
ałcbuizacyjna i 7 proc. ni, W arszawy, podczas 
gdy inne "uległy zniżce. W dniu 30 lipca rb. no­
towano (w naw iasach cyfry z 24 lipca rb.): 8 
proc. Pożyczka Dillona 46,00 (43.00) 7 proc. Poży 
czka Stabilizacyjna 01.25 (50 00) 6 proc Pożycz­
ka D olarowa 48.62 i pół (49.00) 7 proc. Pożyczka 
in. W arszaw y 37,00 (35.00) 7 proc. PożyczKa Sląs 
ka 38.00 (39.00).

Nie giełdzie londyńskiej zaznaczył się mocniej­
szy nastrój dla papierów  procentowych ze w zglę­
du na pomyślne wyniki subskrypcji pożyczek ko­
munalnych. Duże ożyw ienie i wzirost notowań wy 
krzaly  akcje kolejowe i linij okrętow ych w zwią 
zku ze wzrostem  przewozów, o raz  akcje stoczni 
ci.rejowych w skutek diużych zamówień i zw ięk­
szenia stanu zatrudnienia. Akcje przem ysłu cięż­
kiego po zwyżce na początku tygodnia, uległy w 
-środku okresu  spraw ozdaw czego osłabieniu. Zwy 
żkową tendencję w ykazały akcje cyny, natom iast 
obniżyły się akcje przem ysłu budowlanego i elek­
trycznego.

Na giełdzie paryskiej przew ażał nastró j slaby. 
Dala się zauważyć wzmocniona podaż rent, akcyj 
bankowych, Chemicznych, przem ysłu zbrojeniowe­
go, fabryk samochodów i ?kcyj naflowycn, co w 
konsekwencji doprowadziło do znaczniejszego spa 
dku \vspom nian\ oh papierów . 'W skutek pow stania 
w Hiszpanji nastąpi! w iększy spadek akej-j kon­
cernu Rio Tinto, natom iast zwyżkowały akcje kon 
cernu naftowego Royal Dutch.

Na giełdzie amsterdamskiej dało się zauważyć 
znaczne osłabienie, k tó re  objęło pi zedewszyst- 
kiem akcje cukrowe, kauczukowe, większość ak- 
cyj przem ysłu przetwórczego, o raz  tow arzystw  
okrętów . Zwyżkowały jedynie akcje tytoniowe. 
Papiery procentowe ulegały dość znacznym waha 
ni om.

Rynek akcyjny w Berlinie w ykazał początkowo 
usposobienie słabe, w środku tygodnia nastąp iło  
jednak lekkie wzmocnienie, w yw ołane matą poda

lnem o kwucach.
—  Jeet to —  powiedział mi jeden z nich — 

najpiękniejsze urzeczywistnienie idei Saint Si­
mona...

• ••
Przebywali tutaj również dziennikarze ame- 

rjkańscy, ale .wydarzenia nie pociągały ich 
zbytnio.

—  Nic ciekawego!... —  skarżyli się zaraz po 
przybyciu —  bomby nie wybuchają, mordercy 
nie zostają ujęci... Cóż io za sensacje/ Nasi 
gangsterzy dokazują większych cudów...

—  To nie jest wojna —  (chodzi tutaj o pierw 
sze tygodnie) —  ani rewolucja. Rodzaj ..ws,hod 
niego karnawału” i nic pozatein. —  Tak do­
niósł jeden z dziennikarzy amerykańskich w 
telegramie...

Po  uieu reporter amerykański robił przewaz- 
uie zdjęcia... ale przegapił ewakuację Starego 
.Miasta i nie zdążył jej zobaczyć. Nie zakładu 
jednak rąk. ZainsceiTzowal sain przedstawienie 
obok bramy jaffskinj. Zapłacił kilka dolarów 
g am ce  6tarców, a ci „odegrali” całą scenę od 
początku do końca.

Z biegiem czasu przesunęli się przez Pale* 
styne pojedynczy dziennikarze ze Szwecji, Ro- 
landji, Bułgarji. Niektórzy z nich napisali dość 
interesujące reportaże, Ł

*M •
Wszyscy korespondenci zagraniczni odwiedzi­

li oczywiście przywódców aranskich. Jak  opo­
wiadają, postawili dziennikarze francuscy m uf­
ti emu podczas audjencji kilka pytań, a gdy dał 
im nieścisłe odpowiedzi, zdementowali jego sło­
wa i wyrazili powątpiewanie. Od tego czasu 
wystrzegają się prowodvrzy arabscy udzielan a 
nieścisłych jnforanacyj zagranicznym dziennika­
rzom,

ża m aterjalu, Rynek ren t był spokojny, tran z ik c je  
małe.

Na giełdzie wiedeńskiej panow ała początkowo 
słaba tendencja dla akcyj, mocniejsza dla papie­
rów  o stałem  oprocentow aniu. W końcu tygod­
nia pod wpływem wiadom ości o rozruchach w  
W iedniu zaznaczyło się znaczne osłabienie papie­
rów  państwowych i komunalnych, a  kursy  akcyj 
jeszcze hardziej się obniżyły.

Obroty na giełdzie w arszaw skiej były w  dalszym 
ciągu małe W grupie papierów  o  słałem  o-proccn 
tow aniu zniżkowały przeważnie pożyczki państ­
wowe, uległy również zniżce Rsly zastaw ne m. 
W arszawy, natom iast lis ty  zastawne* ziemskie o- 
siągnęly nieznaczną zwyżkę. W dziale akcyj od- 
niżyi się kurs Banku Polskiego i S tarachow ic, 
zwyżkowały natom iast akcje cukrowe. Notowano 
(pierwsza cyfra z 24, druga z 31 lipca rb.); papie­
ry  procentowe: 3 proc. Pożyczka Inw estycyjna I. 
em isji 64.00 — 62.00 , 3 proc. Prem. Pożyczka In­
westycyjna II. em isji 63.00 — 32.00; 4 proc. Prem. 
Pożyczka D olarow a 47.7j  —  47.50 5 proc. Pożycz 
ka Konwersyjna 46.00 7 proc. Pożyczka StaLiliza 
cyjna 48.00 — 45.00; 4 i pół proc. Li&ly Zastaw ne 
Ziemskie 44.30 — 44.63' 3 proc. L isly Zastaw ne m. 
■Warszawy z 1933 r. 53.75 — 52.00; akcje: Bank 
Polski 96.50 —  93.00 W arszaw skie Tow arzystw o 
F abryk Cukru 27.25 —  28.00 Lilpop 12.00 — 12.00 
W arszawskie T ow arzystw o Kopalń W ęgla 13.00—
13.00 Starachow ice 31.50 — 30.50 Ilaberbusch 42.00

K ursy dewiz zagranicznych ksz ta łtow ały  się 
następująco (pierw sza cyfra z 24, druga z 31 lip­
ca br.): Amsterdam 360.10 —  360.43 B ruksela 89. 
40—39,55 Kopenhaga 118.65 —  118.80 Londyn 
26.58 — 26.30 Nowy York czek 5.29 3/4 — 5.30 1/S 
kabel 6.29 7/8 —  530 3/8 P aryż  35.01 — 35.01 Prn 
ga 21.94 — 21.94 Slockholm 137.00 — 137.10 Zurych
170.15 — 173,25,

A. Z. W.
 ooo  *

Odprężeń e w  Łodzi
Ostatnie dni na rynku włókienniczym Łodzi 

przym >sjv pewne odprężen'e, pozostające w 
związku z osłabieniem cen surowej bawełny. 
Zniżka cen surowca spowodowała również osła 
bienie tendencji na przędzę bawełnianą, co 
oddziałało uspakajająco na całokształt sytuacji 
produkcyjnej. Poraź pierwszy od dłuższego cza 
su ceny przędzy bawełnianej w-ykazały zniżkę 
w granicach przeciętni i 1 cnt. na 1 kg. Zaku­
py na rynku włókienniczym w związku i  tenr 
uległy pewnemu znormalizowaniu i istnieje 
przekonanie, że w okresie najbliższych tygodni 
rynek wróci do stanu normalnego, co byłoby 
przejawem ze wszeehmiar pożądanym z uwagi 
oa rozpoczynającą się produkcję dla potrzeb 
sezonu jesienno - zimowego. (P-p).

Po podniesieniu upadłości 
„Widzewskiej M anufaktury‘‘

Podniesienie upadłości Widzewskiej Manu­
faktury po 5 latach trwania nadzoru i upadło­
ści likwiduje dotychczasowy stan rzeczy, umo­
żliwiając temu przedsiębiorstwu pracę w bar­
dziej norma Iny cli warunkach. W n« jbliższym 
czasie syndycy inasy upadłości zakończą przy­
gotowania techniczne do wydawania obliga- 
cyj wierzycielom Widzewskiej Manufaktury.

Jednocześnie przeprowadzone zostaną przy­
gotowania do uruchomienia aparatu kontrolne 
^o, związanego z wykonywaniem układu z 
wierzycielami i przeprowadzeniem wyborów 
specjalnych kontrolerów, którzy czuwać będą 
nad całokształtem spraw, gwarantuj icycb za­
równo ochronę wierzycieli, jak  i racjonalną 
pracę przedsiębiorstwa. ,(P*p)-

.—oOo—
SPADEK WEKSLI ZAPROTESTOWANYCH

P rotesty  wekfU w czerwcu rb. uległy zmniej­
szeniu w porównaniu z  analogicznym miesią­
cem roku ubiegłego o 800 tyt, zł. do sumy 18 
milj. zł.

Z poszczególnych województw największa su­
mę zaprotestowanych weksli wykaruje woje­
wództwo warszawskiej, a m.anowicie 5,2 milj. 
zł., z czego na Warszawę przypada 4,6 milj. Na 
drugiem miejscu co do kwoty zaprotestowanych 
weksli znajduje się województwo łódzkie a su-

Pficgład masy
0 możliwośiiadt emigracji 
żydowskiej z  Polski

W artykule, zatytułowanym „Możliwości e1 
migracji żydowskiej omawia „Czas“ publika­
cje polskie i żydowskie, poświęcone temu p ro ­
blemowi, przyczcm dochodzi do takiej konk lu ­
zji: j

100.000 emigrantów rocznie to cyfra, 
k tóraby już poważnie zmniejszyła nadm iar 
ludności żydowskiej, z drugiej 6trony m e jest 
to cyfra tak wielka, by mogia spowodować kom 

.plikacje d zaburzenia w życiu gospodarczem 
Polski.

Pozostaje problem najważniejszy —  uzyska­
nie terenów kolonizacyjnyeh dla emigracji ży­
dowskiej. Niewątpliwie głównym terenem  jest 
Palestyna. T a n  kieruje się olbrzymią większość 
emigracji dotychczasowej po wejnie. Zachodzi 
jednak pytanie, czy Palestyna jest dostatecznie 
chłonna, by- można było emigrację żydowska 
do tego kraju wydatnie zwiększyć. Żydzi w 
swoich publikacjach cytują szereg cyfr, wskazu­
jących, że Palestyna może lekko wchłonąć k il­
ka miljonów żydowskich imigrantów. Studni- 
cki przyrównuje Palestynę do Belgji i tw itrd r i  
że kraj ten ma wszelkie dane po temu, by o- 
siągnąć gęstość zaludnienia, jaką posiada Bel- 
gja. Palestyna liczy obecnie 41 mieszkańców 
na kilometr k w a d r , a Belgja 266 Obecny ob­
szar rolny Palestyny mógłby —  zdaniem Stud- 
nickiego —  dać pracę i utrzymanie 500 ly- 
sięcom rodzin czyli od 2— 3 miljOnom lu d z i .1 
Pozatem ma Palestyna duże możliwości roz­
woju przemysłu i handlu. Urbanizacja tego k ra  < 
ju robi bardzo szybkie postępy, tak, że daje aię 
odczuwać w rolnictwie brak robotników. Wła­
ściwości naturalne Palestyny plus kapitał, któ- j 
ry "na cele kolonizacji Żydó# dostaicza ży­
dowska finansjera, sprawiają, że jej rozwój go­
spodarczy może pójść naprzód nader szybko, j 
Zdaniem Studnickiego jej dzisiejsza chłonność- 
wynosi 70- -80  tysięcy przybyszów i  może 
wzrastać. "*3

Gospodarczych przeszkód dla zwiększenia c- 
migracji do Palestyny niema. Są natomiast po­
ważni przeszkody polityczne. Jest problem a- 
rabski. Choć kolonizacja żydowska przyczyniła 
się bardzo wydatnie do wzrostu dobrobytu Arr 
bów, to jednak 6ą oni dalszemu napływowi 
Żydów przeciwni, Na tym ile dochodzi w P a le ­
stynie do ciągłych rozruchów. Anglja, która  
się ze światem arabskim poważnie liczy nie 
chce się wskutek tego zdecydować na politykę 
bardziej zdecydowaną. Stad ciągłe ograniczenia i 
imigracji żydowskiej. I to jest glowna przesz­
koda, którą  trzeba będzie przezwyciężyć. Jest 
to zadaniem polskiej polityki zagranicznej, 
k ió ra -w  porozumieniu z międzynarodowemi 
organizacjami żydowskiemi musi wywierać na 
politykę W. Brytanji odpowiednią presję.

Rząd htewski 
wobec akcji „Orłu“

Kowno Z. A. T. Litewskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych zezwoliło na przejazd grupy mło­
dzieży żydowsko - niemieckiej na okres 18 mie­
sięcy celem ukończenia kursów ślusarskich i 
elektrotechnicznych „O rt 'u ” oraz szkoły rolni­
czej „O rt‘u“ w Kalinowej pod Kownem. Mi- 
nistersbwo spraw wewnętrznych zgodziło się też 
na przedłużenie pobytu młodzieńców żydows­
kich z Niemiec, którzy w roku 1935 przybyli 
celem zdobycia wykształcenia samochodowego, 
Dzięki powyższym zarządzeniom liczba uczest­
ników kursów wzrośnie o 100.

mę 4,6 milj. '
W pozostałych województwach protesty we& 

sli przedstawiają się następująco: lwowskie i po. 
morskie po 1,8 milj., poznańskie —  1,7 miij., 
śląskie —  1,2 milj., kieleckie —  1 milj., wileń­
skie —  0,9 milj., lubelskie —  0,8 milj., bialo-j 
stookie 0,6 milj.. wołyńskie —  0-4 milj., woje-i 
wództwa: nowogrodzkie, poleskie, stanisławow-j 
skie i tarnopolskie wykazują protesty oicznacz-ę 
ne, a mianowicie po 0,2 milj- tL
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Odżywianie robotnikami 
i polityka spolrcnaCo to jest gorączka sienna?

Gorączka 6ienna polega głównie na podraż­
nieniu błony śluzowe] oczu, nosa lub gardła. 
Objawia się dość różnie, bo poczynając od na­
padów kichania lub łzawienia, a kończąc na 
silnych atakach attmy.

Najczęściej zapadaja na gorączkę sienną kup ­
cy, urzędnicy, nauczyciele, duchowni, inżynie­
rowie itp , zatem przedstawiciele lepiej sytuo­
wanych sfer społeczeństwa, natomiast nie ule- 
5ają jaj prawie w zupełności wieśniacy, najbar­
dziej zdawałoby się na nią narażeni. .Tuż z tego 
możemy wnosić, że choroba ta nie zależy jedy­
nie od łatwości zakażenia, ale w dużej mierze 
od wrażliwości osobnika.

zrost ilości przypadków zachorowań, jaki 
się daje zauważyć licznie w ostatnich latach, 
pozostaje w związku ze wzmożoną kulturą  łą ­
kową, szczególnie z uprawą traw. Gorączkę 
sienną wywołują bowiem, jak to wiadome już 
jest od lat pięćdziesięciu, pyłki roślin kwiato­
wych, zwłaszcza t.raw. Pyiki te działają na or­
ganizm ludzi podobnie, jak zarazki chorobo­
twórcze, zawierają bowiem w sobie substancje, 
mianowicie t. zw. antygeny, które, dostawszy 

po pęknięciu pyłków, na błony śluzowe, 
zmieniają wrażliwość danego osobnika. Uczulo­
ny w ten sposób organizm reaguje na zetknię­
cie się powtórne z pyłkami tych samych ro ­
ślin w  sposób ahorobiiwy. Objawy chorobowe, 
jakie przytem występują, są w swej istocie po­
dobne do t. zw. wstrząsu anaf Jaktycznego, k tó ­
ry puwsłaje wtedy, kiedy się jakiemuś zwie­
rzęciu, k tóremu już raz wstrzyknięto n. p. bia ł­
ko innego gatunku zwierzęcego, zastrzykam 

■ Po upływie pewnego czasu od pierwszego z.a- 
strzyku) powtórnie to samo białko. Zwykły 
'"'strząs anafilaktyrzny skończyć się może na- 
Vet śmiercią; w gorączce siennej przebiega on 
baczn ie  łagodniej, a wpływa na to prawdopo­
dobnie mniejsze steżenie antygenów, zawartych 
w Pyłku w porównaniu z zawartością ich n. p. 
w białku.

Z roślin, kórycb pyłki mogą wywoływać go­
rączkę sienną, wchodzą w rachub**, prócz ęa- 
}cgo szeregu traw dziko rosnących i bodowa- 
nycb (n. p .  zboża!) także drzewa owocowe, li- 
py> bez turecki, kasztanowiec, tulipany, Iiiacen- 
^  itp Nie wszystkie pyłki działają przytem 
Jednako; poszczególne osoby, ulegające wogóle 
Sorączce siennej, reagują tylko na newne ga­
tunki pyłków i to jeszcze w różnym stopniu.
* a-biej hih silniej, zależnie od wrażliwości d a ­
nego osobnika.______________________________

Pochodnia w ustach
Ciekawostki z  przed lat dwustu

Pocztą  przesyłamy dziś listy, paczki,  pienią- 
ze> ale jeszcze dwieście lat temu przesyłano
°cztą żywe przesyłki, a więc ludzi i zwierzę-

'a.
roku 170.” przesłano przez pocztę w An- 

1 krowę i... lekarza. T rn  sam „listonosz** od 
i>rowaalzj] na miejsce przeznaczenia najpierw 
“^ o r r n o ż n ą  przesyłkę, potem dwunożną, 

wpowa oblepiona była stemplami i piecząt- 
ami. ]Va ubraniu lekarza wypisany był b :alą 

*ł wyraźny adres, -pod który m-iał być do-
®taw’ionv.

^ ta re  angielskie roczniki pocztowe mówią 
, 0 tem, że w roku 1709 przesłane były w

ai'akterze przesyłek pocztowych dwie mlo- 
e dziew czyny, opatrzonp stemplami i piecząt 

tak jak dzisiejsze paczki, 
z f Zcz P°cztę też wysyłano pewnego dnia 

klji do króla Leopolda Austrjackiego 
'łtnaście par psów myśliwskich.

•  •
A t  *teraz pewna ciekawostka historyczna x

Łatwość wywołania reakcji jest również nie­
jednakowa; w jedi.ym przypadku wystarczają 
2—3 pyłków, w innym dopiero 30 —  50- Tę 
różną wrażliwość indywidualną można stwier­
dzić dzisiaj względnie łatwo, jeśli 6ię pacjen­
towi zastrzyknie ostrożnie pod skórę pewną 
ilość pyłków; -wówczas występuje w przypadk l 
pozytywnym zaczerwienienie i obrzęk zupełnie 
tak samo, jak wtedy, gdv się pod skórę za- 
strzyknie białku. Taką próbę rozpoznawczą wy­
konuje .mc w ten sposób, że sie lekko zadraś­
niętą skórę posypuje pyłkiem danej rośliny '< 
obserwuje rezultat, taki w wypadku pozytyw, 
nyrn następuje w czasie nie dłuższym, jak poi 
godziny. Ponieważ sam pyłek czysty działa z re ­
guły zbyt 6ilnic, rozcieńcza się go w ten spo- 
sób, że się go miesza n. p. ze sproszkowanym 
łojkiem (talkiem) w pewnym określonym sto­
sunku (n. p. 1:1000 łub 1:100) bib używa się 
odpowiedniego wyciągu z pyłku.

Próby zwalczania gorączki siennej trwają od- 
dawna. Stoisuje się przytem rozmaite środki. J e ­
dne z nich mają za zadanie zmniejszyć wrażli­
wość błon śluzowych (atakowanych bezpośred­
nio przez pyłki) i wegetatywnego systemu n e r ­
wowego, inne chronią przed zetknięciem się i  
pyłkiem, jak n p. maski lub smarowanie Lłon 
śluzowych tłuszczem. Są to jednak środki nie­
wygodne i działają pozatem przemijająco.

Obecnie stosuje się przy leczeniu gorączki 
Siennej sposoby, polegające na zużytkowaniu 
naturalnych sił organizmu. Jeden z nich opie­
ra się na reakcji, jaką wrywołuja antygeny, w p r j  
wadzone do > lała. Antygeny bowiem dostawszy 
się do żywego organizmu, powodują powstawa­
nie w iiim t. zw. przeciwciał t. }. pewnych czyn- 
ników obronnych, wytwarzanych przez tkanki 
organizmu, które  niszczą zarażki lub jady, przez 
nie wydzielane.

Jeśli się zatem zaszczepi pyłki roślinne (któ­
re grają tutaj rolę zarazków) pewnym zwie. 
rzętom n. p. koniom, to w surowh-y ich wysir 
pią owe przeciwciała, które  skolei, przeszcze­
pione do organizmu ludzkiego, uodparniają go 
na zakażenie pyłkami. Słaba srroną tego p ro ­
cesu jest jednakże niedługa trwałość uodpornia- 
nia. gdyż n ‘ : przekracza our okresu k ilkoty• 
godniowęgo, po upływie zaś tego czasu, ą czę­
sto jeszcze znacznie prędzej, trzeba zabieg po­
wtarzać. Pozatem nie u ynszystkicli cierpiących 
jest on zawsze skuteczny tak, że czasem wogóle 

zaiwodzi.

inn^j zupełnie dziedziny. W książeczce wyda- 
nej w roku 1758 i poświęconej sprawom den- 
iystyki czytamy:

—  Dziurę w zebie należy zapełnić bawełną 
maczaną w wosku, albo w oliwie, wtedy be- 
dzietny mieli pewność, że ogień nie dotknie 
bezpośrednio nerwu zęba. Polem przepala się 
ząb rozżarzonem żelazem.

Ji szcze lepiej jest wprowadzić do ust drut 
żelazny, ow inięty gałgankiem, nasyconym ka- 
lafonjum. Kalafonjurn trzeba zapalić i tę po­
chodnię trzymać w ustach tuż koło chorego 
zęba.

—  L-piej będzie, jeżeli chory przez czas 
tego zabiegu nie bedzie oddyrbał, bo wtedy 
płomień pail się łatwo (!) i jest fckuteczmej- 
sry.

—  Należy się jednak z chorym umówić Do­
brze jest wybrać jakiś znak umowny, np. ja­
kiś ruch nogą albo ręką. Ten znak powinien 
chory dać. kiedy chce nagle odetchnąć, albo 
kiedy ból spowodowany zabiegiem jest już 
silny, że nie może go ścierpieć. Wtedy nale­
ży zabieg przerwać.

(O dpow iedzi Lekarza w  następnym  numerze).

Na Międzynarodowej Konferencji Pracy, ktu 
ra się odbyta w czerwcu ub. roku uchwalono 
następującą rezolucję:

„zważywszy, że naieżyte odżywianie ludnoś- i 
robotniczej pod iwzględęm ilościowym i jakoś­
ciowym jest istotnym warunlkiem zarowia i d o ­
brobytu robotnika i jego rodziny;

„że w wielu krajach istnieje —  według prze­
prowadzonych badań —  duża liczba osób, za­
trudnionych w miastach i na wsi, które nie ud 
żywiają się dostatecznie i właściwie;

„że z drugiej strony zwiększenie spożycia 
produktów rolnych przyczyniłoby 6ie do podnie­
sienia poziomu życia i złogodzemia kryzysu, 
który przechodzi w obecnych czasach rolnictwo;

„Kujiferencja prosi Radę o zbadanie powyż­
sze,go zagadnienia i przedstawienie raportu  n i  
sesji Międzynarodowej Konferencji Pracy w 
1936 roku“ .

W związku z powyższa rezolucją Międzyna­
rodowe Biuro Pracy powołało specjalny Komi­
tet, złożony z wybitnych uczonych i specjalis­
tów. Komitet ten opracował raport  w formie 
obszernej monografii p. t. „Odżywianie robot­
ników i polityka społeczna** (L‘alimentation des 
travailleuirs et la politicrue sociale), omawiają­
cy doniosłe zagadnienie poprawy odżywiam* 
ludności robotnicze'.

Na czoło zagadnień wysuwf ją autorzy rapor* 
tu konieczność naukowego opracowania zaead 
żywień.a robotnika.

—  Warunki techniczne prRcy —  piszą oni —  
w kopalniach: w fabrykach i innych warsztatach 
■pracy wywierają głęboki wpływ na funkcje fi­
zjologiczne człowieka. Od n ^ h  zależy zapo­
trzebowanie energji, godziny wypu-uzyulcu, łak­
nienie przyzwyczajenie w odzyynaniu i t.p. P o ­
przez odżywianie robotnik p o w n ien  zdobyć 
niezbędne siły do pracy, oraz pewną sumę zdro- 
w>ią i radości życia.

Do opracowania t^cb zagadnień powołani są 
fizjolodzy i higieniści. Chcąc zapoczątkować te­
go rodzs ju studia, Międzynarodowe B uro P ra ­
cy zwołało do Londynu komisję techniczną ek­
spertów, którzy wypracowali n iektóre zasady 
żywienia robotnika. Przedstawieniu tych zasad 
poświęcona jest pierwsza część raportu.

Na odżywianie ludności robotniczej duży 
wpływ wywiera szereg innych czynników. Na­
leży Jo nich przedewszwstkiem charakter  produk 
cji rolnej danego kraju; dnży wpływ wywiera 
ustawodawstwo pracy regulujące sprawę p r z er w  
w pracy i posiłków w zakładach pracy; dalej u* 
ś ’.yt!adomienie robotnika i propaganda racjo 

nalnego żywienia.
Poruszenie tego zagadnienia na terenie mię­

dzynarodowym powinno się przyczynić do po- 
dięcia energicznej akcji, zmierzającej do po­
prawy odżywiania ludności robotniczej we 
wszystkich krajach, a m. in. także w Polsce, 
której ludność robotnicza —  jak wykazały ba 
dania — odżywia się bardzo źle i nied.ostatc 
cznie. (iss).

Najstarsze książki medyczne
Podczas odbywającego się kongresu lekarzy 

angielskich w Oksfordzie otwarto tam wysta­
wę rzadkich manuskryptów ze zbiorów Bod- 
Iey'a Najsstarszem dziełem, w którern traktuje 
się o siposohacli leczenia chorób, jest skrypt z 
970 roku. Manuskrypt z X I I  rwieku podaje roz­
maite zioła pomocne w rozmaitych cierpieniach. 
Jednym  z najcenniejszych okazów jest t. zw. 
„Rosa Angelica** z 1361 roku. Skrypt ten wy­
szedł epod pióra lekarza przybocznego króla 
Edwarda 711. Johna oi Gaddeadem, który wy­
leczył syna królewskiego z ospy, oyija jac  go w 
czerwone płótno Wśród unikatów znaiduje. się 
też dzieło o kiażenliu krwi słynnego Williama 
Harves‘a: jego „De motu cordis** nosi datę 1628 
rokn. Wystawa budzi wielkie zainteresowania 
nietylko w kołach lekarzy, lecz również wśról 
szerokich mas publiomoOd,
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TO I OWO
Paryskie plany tea tra lne

Co przyniesie nowy paryski sezon teatralny? 
Przedewszystkiem obniżenie cen wstępu. „ T e ­
a tr  francuski —  pisze jeden z dziennikarzy —  
musi być uprzystępniony wszystkim warstwom 
społeczeństwa. Obniżenie cen biletów., okaże 
się napewno i dla dyrektorów teatrów korzyst­
ne, i w przyszłości, nie będą musieli na mniej 
uczęszczane przedstawienia, rozdzielać biletów 
darmowych, na prawo i lewo. Już masowe zi- 
kupno biletów, przez członków różnych orga­
nizacji, k tóre  się już teraz przygotowuje, sta­
nowić może podstawę egzystencji teatru. P la ­
nuje się także wcześniejsze rozpoczęcie przed- 
stawień. W Paryżu dotychczas przedstawienia 
rozpoczynały się bardzo późno, przez co te w ar­
stwy; ludności, k tóre rozpoczynają pracę, wcze­
snym rankiem, nie mogły wogóle z tea tru  k o ­
rzystać.

A jak  ukształtuje się repertuar  przyszłego 
sezonu? Wielka Opera i Comedie Francaise 

przygotowują artystyczne niespodzianki, wielkie 
spektakle we wspanialej obsadzie, ale repe r tu ­
ar jeszcze nie jest ustalony. Spodziewany jest 
przyjazd dyrektora  teatru  z Monte Carlo, Rene 
Bluma, b ra ta  premjera Leona Bluma, z zespo­
łem operowym złożonym z międzynarodowych 
gwiazd. Pozatem zapowiedziane są występy trup 
hiszpańskich amerykańskich, angielskich, sowie­
ckich i rumuńskich. Theatre  de la Madeleme, 
pozostanie i w tym roku wierny Sacha Guitry, 
i wystawi nową sztukę tego popularnego autora. 
T ea tr  Montparnasse planuje wystawienie udra- 
matyzowamei powieści Flauberta  Madame Bo- 
vary. Piitoeff przygotowuje nową inscenizację 
Gotkija „Azyl nocny". Także rzeczy Schnitz- 
lera mają być wystawiane w tym sezonie w róż­
nych teatrach paryskich. W teatrze Gymnaae 
jako premjera pójdzie nowa sztuka Bernsteina 
„Gorączka", „V ariete“ przyniesie nowości M ar­
cela Pagnoł i Iwana Neć.

Turyści ze Si. Zje dn. do Europy
W roku bieżącym zaobserwować się dal zna­

czny wzrost liczby turystów, udających się ze 
Stanów Zjednoczonych do Europy. Wzrost t»a 
w porównaniu z rokiem ubiegłym wynosi p ra ­
wie 30 proc. Statystyki amerykańskie wykazują, 
iż w pierwszych 6 miesiącach rb. wydano w 
Stanach Zjednoczonych 92.626 paszportów za­
granicznych, z czego 85 proc. dja podróżnych, 
udających 6ię do Europy. Jako przyczyny wzmo. 
żonego m chu turystycznego do Europy poda­
wane jjfl: poprawa warunków ekonomicznych, 
intensywna propaganda linij okrętowych, a tak ­
że... możliwości wybuchu wojny w Europie (sic).
Krzesło elektryczne dla owadów

Dwóm uczonym kalifornijskim, prof. W. M. 
Herms’«wi i J. K. E lsworth‘owi, udało się nie­
dawno wynaleźć nowy zupełnie sposóh walki z 
owadami, niszczącemi rośliny w polu i będący­
mi plagą rolnictwa. Sposób ten polega na uży­
ciu specjalnych promieni świetlnych dla zwa­
bienia szkodników do drucianej pułapki, gdzie 
są one uśmiercane przez kontak t z drutami, 
naładowanymi prądem  wysokiego napięcia. Dra. 
gą długotrwałych doświadczeń udało się uczo­
nym amerykańskim ustalić, jaki kolor światła 
i jaka jego intensywność działa najlepiej na po­
szczególne gatunki owadów. Okazało się bo­
wiem, że każdy gatunek szkodników posiada 
ulubiony kolor i określoną intensywność świa­
tła, k tóre  najhardziej nań działa. Tak więc lip 
specjalny gatunek owadów, będących p o s t ra ­
chem winnic kalifornijskich, ma słabość do ko­
loru blado- niebieskiego. Ten sam kolor dzia'a 
najskuteczniej dla zwabienia owadów, niszczą­
cych liście karczochów. Ostatnio metoda ..krze­
sła elektrycznego dla owadów" zastosowana zo­
stała w okolicach LosAngelos. gdzie wśród wiu- 
nic ustawiono naładowana elektrycznie klatkę 
drucianą, oświetloną , odpowiedniemi promie­
niami. Metoda ta okazała się bardzo skuteczna 
i przyczyni sic ona niewątpliwie do zwalczenia 
najgroźniejszej klęski rolnictwa. Jednocześnie 
metoda elektryczna pozwoli wyeliminować uży­
cie środków chemicznych. których działanie 
było zbyt ograniczone i zabijało również i owa­
dy pożyteczne.

Biblioteka najnudniejszych autorów
Zapalony bibljofil. Rio Casclla, dyrektor pcw- 

nego towarzystwa filmowego w Rzymie posta­
nowił stworzyć najoryginalniejszą bibljotckę ua

świecie. W ciągu 25 lat zdołał on zebrać 8600 
tomów... najnudniejszych powieści autorów ca- 
łego świata. Oryginalny zaipa( kolekcjonerski -pa­
na Coselli naraził go ostatnio na ostry konflik t 
z jednym z najsła wniejszych włoskich autorów, 
którego nazwisko prasa włoska podająca ten 
wypadek dyskretnie przemilcza. Autor dowie­
dziawszy 6ię, że w bibljotece Coselli znajduje się 
aż 11 tomów jego utworów, wyzrwał kolekcjo- 
nera na pojedynek. Coselli wyszedł z przygody 
cało i postanowił podobno z większą jeszoze u- 
wagą czytać dzieła owego autora, by móc do 
swej kolekcji wcielić jeszcze kilkanaście jego 
tomów.

Samobójca zm arł na udar serca
w  miejscowości Slov w stanie Tennessee u- 

siłował pozbawić 6ię życia mieszkaniec tamtej­
szy Charles Richard. Pragnąc nadać rozpaczli­
wemu czynowi jaknajwięcej rozgłosu, Charles 
Richard wyszedł w godzinach największego wie­
czornego ruchu na jedna z głównych ulic mia­
sta i stanąwszy na środku jezdni strzelił do 
siebie mierząc w skroń. Niedoszłemu samobój­
cy drgnęła w ostatniej chwili ręka, wskutek cze­
go kula zadrasnęła lekko 6kórę na skroni. Strzał 
wywoła! zbiegowisko, co dla niedoszłego samo­
bójcy pociągnęło za sobą mandat karny za za­
kłócenie spokoju publicznego. Na drugi dzień 
po wypadku Richard stanął przed sądem admi­
nistracyjnym, który skazał go na 30 dalarów 
grzywny. Usłyszawszy wyrok, skazany krzyknął 
oburzony: „To niesłychane!" i w tej samej chwi­
li runą! na ziemię. Przywołany lekarz stwier­
dził zgon wskutek anewryzmu 6crca.

Dosiegnał go Ślepy los
Kronika wydarzeń notuje często wypadki 

dziwnego zbiegu nieszczęśliwych okoliczności, 
k tóre aprzysięgają się na życie ofiary upatrzo­
nej przez ślepy i mściwy los. Śmiemy jednak 
twierdzić, że takiego wypadku, o jakim ostat 
nio wspomina nrasa amerykańska, dotychczas 
jeszcze nie było!

Pewien murzyn, mieszkaniec Tennessee, na­
zwiskiem James Beasom, w czasie sprzeczki mał 
żeńskiej ugodzony został nożem przez swą zbyt 
krewką połowicę. Panią Beasom odstawiono do 
więzienia. Ciężko rannego murzyna pogotowie 
wiozło do szpitala. Po drodze ambulans pogo­
towia zderzył się z taksówką i został tak  po­
ważnie uszkodzony, że o dalszej drodze nic 
mogło być mowy. Zaalarmowano nową karetkę 
pogotowia, dla odtransportowania murzyna da 
szpitala. Kilka chwil po ruszeniu nowej karetki 
eksplodował motor. Biednego murzyna z t ru ­
dem uratowano przed spaleniem się żywcem- 
Odstawiony do szpitala murzyn przebył szczę­
śliwie operację. W pierwszym dniu po wyjściu 
ze szpitala wpadł nod rozpędzony motocykl i 
zginął na miejscu. Dosicgnał go ślepy los...

Córka MacDonalda wychowawczynią
Z Londynu donoszą: Dwudziestopięcioletnia 

córka Mac Donalda, Slicila, udaje się nod ko­
niec tygodnia, do Indyj zachodnich, gdzie obej­
muje posadę wychowawczyni do dwojga dzień, 
u jednego z wyższych angielskich urzędników 
kolonialnych. Jak wiadomo starsza córka Mac 
Donalda prowadzi cospodr pod Londynem.

Jedna z sióstr siamskich wyszła za m a i
Jrrlna z sióstr sjamskich, diwudziestoośmiolel- 

nia k iolet Hilton. otrzymała obecnie zezwolenie 
na ślub z Jamesem Moore. tancerzem z Cleve- 
land. W roku 1934 dwa razy odrzucono prośbę 
miss Hilton o zezwolenie na ślub.

Grobowiec T rstana i Izoldy
Angielskie towarzystwo archeologiczne w 

Coruall postanowiło odnaleźć grobowiec T ri­
stana i Izoldy, k tóry  znajdować się ma w po­
bliżu Loswitliiel. Pracami w'ykopaliskow-emi 
kieruje prof. Relcgh Nadford, jeden z najzna­
komitszych archeologów angielskcih.

Dotychczas natrafiono na prastare  funda^ 
menty, które, jak  przypuszcza komisja arche­
ologiczna, należą do zamku króla Mark, stryja 
Tristana.

K U P O N  Z N IŻ K O W Y  DO KIN
Adria — Atlantic —  Bagatela — Uciecha.

Ważny 3. V1H.— Wyciąć i przedłożyć do wymiany
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59,
w Perfum erji N. Meersanda, św. Marka 20,
lub w Adm. »N. Dziennika*, Orzeszkowej 7.

PONIEDZIAŁEK, 3 SIERPNIA’.
K ranów  (239.5) 630 Audycja poranna; 7.30 P ro  

gram  na dzień bieżący o raz  kilka inform acyj 7.40 
Muzyka z płyt; 1157 Sygnał czaisu, H ejnał z w ie­
ży m ariackiej; 12.03 Muzyka z p ły t: 12.13 Dzien­
nik południowy, koncert kw intetu W iesław a W il­
kosza; 14.30 K oncert popołudniowy z p ły t; 15.30 
W iadomości gospodarcze z W arszaw y; 15.45 O pa 
jaku, który z głodu zjadł w łasną sieć, opowiad. 
Śt. Kubickiego dla dzieci starszych; 16.00 Szlem w  
piosenkach, lekka audycja muzyczna w  wyk. Lo- 
vc Sbort (piosenki lekkie i międzynarodowe) T. 
S tracbockiego (stare zapom niane piosenki przy 
g ita rze) i „W esołej P ią tk i '’ (chór revellersów ); 
10.45 Życie w  gromadzie: Smak wspólnej w ypra­
w y pogad. wygł. red. K M uszalówna; 17.00 K on­
cert popularny w  w yk. ork. Filharmiomjl W ar sza 
w skiej pod dyr. J. Ozimińskiego; 17.50 k ró lew ska 
ryba — pstrąg, pogad. wygł. R. W acek; 18.00 Fel 
jćton: Nad morzem potokiem czytajmy Conrada, 
w opr. K azim ierza Czachowskiego; 18.15 Muzyka 
z płyt; 18.35 W iadomości z dnia; 18.40 Koncert re­
klam ow y; 18.50 Pogadanka ak tualna; 19.00 Gawę 
da żo łn ierska p ió ra  m jra S tan is ław a Chudyby; 
19.30 K oncert kam eralny. Wyk. W arszaw ski kwar 
te t smyczkowy: Józef Kamiński (1 skrz) Zygmunt 
Lederm an (2 skrz) Jan  Gornowski (altówka) Mar 
jan Neuteich (wiol) 20.00 Duety i piosenki w  wyk. 
J. Godlewskiej i A. Boguckiego, akomp. Wł. Szpil 
m ar; 20.30 Legenda Kościuszki i legenda P iłsud­
skiego wygł. prof. A. Skalkow ski; 20.45 Dziennik 
w ieczorny i pogadanka ak tualna; 21.00 K oncert w 
wyk. ork. PR. pod dyr. M. M ierzejewskiego z udz. 
J. Radw anów iiy (śpiew) i J. Waorneokiego (recy- 
tccje). W program ie u tw ory  Ludom ira Rogow s­
kiego; 22.00 T ransm isja i wiadom ości z XI. Olim 
pjady w  Berlinie; 22.30 Lokailne wiadom ości spor 
towc; 22.35 Recital śpiewaczy Ant. Kohmana.

* •  *
W arszaw a (1339.3) 6.30 p. K raków ; 12.03 Skrzyń 

ka rolnicza; 12.13 P- K raków ; 18 Koncert reklam o 
w v; 18.50 p. K raków ; 23 Mi izyka taneczna.

Lwów T377 4) 6.30 p. K raków ; 18 Recital skrzy 
pcowy; 1820 Poezija satyryczna — szkic lite r . M 
Prom ińskiego; 18.35 P rogram ; 18.40 p. Kraków.

K atowice (393.8) 6.30 p. Kraików; 15.30 Lekcja 
języka polskiego 15.45 p. K raków ; 18 Skrzynka 
ogólna; 18.10 Serce za tam ą — słuchów. G. Mor­
cinka; 18.40 p. Kraków'.

Lódż (224 ) 6.30 p. K raków ; 12.03 Pogaid. dla ro 
botników ; 12.13 p. K raków ; 18.15 O wszystkiem 
polroszku; 18.20 P łyty; 18.40 p. Kraków .

• •
Wiedeń (.506.8) 17.30 Pieśni i arie; 19.20 R epor­

taż olim pijski; 20 W esołe melodje ludowe au s tr ­
iackie; 21 K oncert Chopinowski w  wyk. K. Czer­
niawskiego (fort); 21.40 K oncert rozrywkowy.

Medjolan (368.6) 20.40 K atja tancerką  —  oper et 
ka Gilberta.

Paryż, (431.7) 20.20 Recital śpiewaczy; 20.30 Fo? 
k lot francuski; 21 Heliogabal — tragedja Sicarda 
z muz. de Sev©rara.

STRAŻ OGNIOWA

Do pana Kalasantego Piórkiewicza przybić 
ga zadyszany pomornik szewski z warsztatu na 
drugim krańcu miasteczka .Staje przed pa­
nem Piórkiewiezem na baczność, melduje się 
posłusznie i woła:

— Panie komendancie, trzeba bić w bęben! 
Pożar w Wilkowicach !

Pan Piórkiewiez. komendant miejscowe 
ochotniczej straży pożarnej, przeciera fnlaro 
wą chustką okulary i pj 1 a ewrs-n dvż.nrnp<rn 
obserwatora:

—  A ty skąd wiesz?
—  Właśnie dostałem kartkę  pocztową a 

Wilkowic. Zawiadamiają, że...
SZKOCI WCIĄŻ CI SAMI

Młody Mac Duff wybrał 6ię na wycieczki 
z ukochaną. Gdy wrócił, jego ojciec powiel 
dział z wyrzutem:

—  Wyobrażam sobie, ile to musiało koszt' 
wać.

—  Nie więcej niż dwa szylingi, ojcze!
—  Hm... to ostatecznie jeszcze nie tak' wie 

le...
—  Tak, oua nie miała więcej przy 6obie!
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Karabiny i kulomioty w barce rybackiej
Prezydent Salvadoru uciekł do Casablanci

Casablanca, 2- 8. PAT. Dnia 30 liipca rano 
zawinęła do portu  Casablanci żaglowa barka 
rybacka, której pasażerowie zameldowali się 
jako uciekinierzy z miasta Huelva. W czasie ba­
dania przez policję okazało 6ię, że w barce znaj­
dowało się około 50 karabinów, dwa kulomio­
ty, kilkadziesiąt rewolwerów, nie było natomiast 
-wcale amunicji.

Poza załogą, złożoną z 5 osób, k tó ra  pod te- 
rorem zmuszona była udać 6ię we wskazanym 
k  erunku, policja skonstatowała obecność 16 
osób. Jest to oddział komunistycznej milic,i 
miasta Huelva z prezesem związku robotników 
portowych, k tóra  broniła się do ostatniej cbwi- 
ii w porcie Huelva przed powstańcami, lecz po 
wystrzeleniu wszystkich ładunków zmuszona 
była ratować się ucieczką w kierunku francus­
kiego Marokka.

Uciekinierzy byli w drodze dwa dni. Policja 
postawiła wartę koło bańki, zabraniając wejścia 
na brzeg aż do dalszego rozporządzenia.

W parę godzin później weszła do po rtu  d ru ­
ga motorówka a 3-ma pasażerami, lecz w tym 
wypadku już bez broni. Byli to również ucier 
kinierzy z Huelva w osobach prezydenta mia­
sta. Sailvador Loreno Marąues, jednego posła 
komunistycznego oraz prezesa związków okrę­
gu i miasta Huelva. Pasażerów tych policja wy­
puściła na ląd, oddając pod nadzór policyjny.
KONFISKATA DZIENNIKA

Madryt, 2. 8. PAT. Policja skonfiskowała so­
botni num er dziennika „ABC'1 (i aresztowała je­
go dyrektora za zamieszczenie fotografji, prze­
dstawiającej członków milicji ludowej w kryp- 
die kościoła, wynoszących stamtąd różne przed­
mioty.

Madryt, 2■ 8. PAT. Wojska garnizonu Walen­
cji, wysłane do Madrytu w celu współdziałam! a 
w akcji przeciwko powstańcom w Gu ad er ram a,

ELIMINACJA W RZUCIE KULĄ
Berlin (PAT) Do dalszych rozgrywek w rzu­

cie kulą zakwalifikowali się następujący zawo' 
dnicy :

Pierwsza grupa: Kuntsi (Finlandja), Zaitz
(Ameryka), Wiiding (Estonja), Stoeck .(Niemcy) 
Torrance (Ameryka), Hoplicek (Czechosłowa­
cja)-

Druga grupa: Woellke (Niemcy), Francis 
(Ameryka) Diaranyi (Węgry), Douda (Czecho­
słowacja), Baerlund (Finlandja), Berg (Szwe­
cja), Sicvert (Niemcy), H o r ta th  (Węgry) i Ko- 
vacvie (Jugoslawja).

O zakwalifikowaniu się do dalszych rozgry­
wek decydował wynik 14,50 m.

W YNIKI PRZEDBIEGÓW  NA 800 MTR.
Berlin (PAT) W alka na 800 m. toczyła się 

w 6-ciu przedbicgach. Wyniki były następują­
ce:

Pierwszy przedbieg: 1) Edwards (Kanada) 
1,53.7 przed Hornbostel (Ameryka) 1:53,7.

Drugi przedbieg: I)  Williamson (Ameryka)
1 :56,2 przed Conway (Kanada) 1:56,2.

Trzeci przedbieg: 1) Mac Gabe (Anglja)
1:54,5 przed Petit  (Francja) 1:54,8.

Czwarty przedbieg: 1) Backbause (Australja) 
1:57,7 przed Szabo (Węgry) 1:57,8.

Piąty przedbieg 1) Powell (Anglja) 1:56, 
przed Lanzi (Włochy) 1:56,1.

Szósty przedbieg: Anderson 1:55,1 przed 
Kucharskim 1:55,7.

MC PEE NA TRZECIEM MIEJSCU
Berlin (PAT). Film wyświetlony z 4-go mię- 

dzybiegu na 100 m. panów wykazał, że trzecie 
miejsce w tym międzybiegu zajął Kanadyjczyk 
Me Pee. Ostatni zakwalifikował się w ten  spo­
sób do dalszych rozgrywek, Dodczas gdy Suzuki 
odpadł.

■ i
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.przybyły koleją do Madrytu. Skoszarowane one 
będą zapawme w Escorial,

ŚMIERĆ DOWÓDCY 
Madryt, 2. 8. PAT. Płk. Puig, dowódca jed ­

nego z oddziałów rządowych na  froncie, Gua- 
darrama, zabity został ogniem powstańczych k a ­
rabinów maszynowych. Zwłoki przewieziono do 
Madrytu, gdzie odbędzie 6ię uroczysty pogrzeb,

WOJSKA RZĄDOWE OTRZYMUJĄ POSIŁKI 
Madryt, 2. 8- PAT. Minister spraw wewnętrz­

nych podał przez radjo, że z prowincyj Wa­
lencja i Ciudad Real wysłano do Madrytu no­
we oddziały wojska.

G ubernator cywilny Malagi po zwiedzeniu 
znajdujących się w porcie okrętów wojennych 
zatelegrafował do ministerstwa marynarki, że 
wśród załogi okrętów panuje wielki entuzjazm.

POGRZEB LOTNIKÓW WŁOSKICH 
Oran, 2. 8- PAT. W Udza odbył 6ię pogrzeb 

4 lotników włoskich, którzy zginęli w kata6tro 
fie lotniczej pod Saidia. Aresztowanym lotni­
kom włoskim pozwolono wziąć udział w po­
grzebie. W kondukcie pogrzebowym na czele 
kolonji włoskiej szedł przedstawiciel konsula­
tu Calvi.
RZĄD MIANUJE NOWYCH AMBASADORÓW 

Madryt, 2. 8. PAT. Po posiedzeniu Rady Mi­
nistrów minister spr. zagr. Barcia zakomuni­
kował, że po ustąpieniu dotychczasowych atn 
basadorów w Rzymie ii Berlinie funkcje ich peł­
nić będą: w Rzymie poseł w Szwajcarii Agui- 
naga, a w Berlinie poseł Norwegji Miscorich.
ZAKOŃCZENIE STRAJKU BUDOWLANEGO 

Madryt, 2. 8. PAT. Ogłoszono dekret ministra 
pracy, kładący kres strajkowi w przemyśle bu­
dowlanym. Strajk ten wybuchł 1-go czerwca.

WYSOKIE ZWYCIĘSTWO EKS 
W WARSZAWIE 

W Warszawie w meczu o mistrzostwo Polski 
w piłce wodnej EKS. pokonał zdecydowanie 
warszawską Legję 7:1 (4:1). Bramki dla zwy­
cięzców zdobyli Szolc 2-gi, Schwaen (po dwie), 
Szolc 1, R o tte r  i Jankowski, a dla pokunanycli 
Zubowicz. (PAT).

HEBDA I TŁOCZYŃSKI W ĆWIERĆFINALE 
TU RNIEJU W SOPOTACH 

Gdańsk (PAT). W sobotę odbyły się w Sopo- 
tach dalsze mecze tenisowe w ramach wielkiego 
międzynarodowego turnieju  tenisowego. Roz­
grywki doprowadzono już do ćwierćfinału. Po­
lacy Hebda i Tłoczyński doszli do ćwierćfina­
łów stosunkowo łatwo. H ebda wyeliminował 
Jugosłowianina Mitica 6:3, 6:2, a Tłoczyński 
wygrał z Argentyńczykiem deł Castillo 6:4, 
8:6. Pozatem zakwalifikowali się do ćwierćfina­
łów Henkel, M etaxa, Kukuljevic, Yodicka, 
P ictzner i Denker.

W grze podwójnej panów para Hebda — 
Tłoczyński przegrała w trzeciej rundzie z parą 
argentyńsko - niemiecką Castillo —  Lund 3:6, 
6 :8.

W grze mieszanej para V0lkmer —  Jacob- 
sen i Hebda wygrała z parą  Leiding —  Bartsch 
6:1, 6:0, kwalifikując się do trzeciej rundy.

ĆWIERĆFINAŁY TU R N IEJU  W SOPOTACH
Gdańsk (PAT) W ćwierćfinałach turnieju  te­

nisowego w Sopotach wyniki były następujące: 
Hebda —  D enker  6:4, 2:6 6:2, Tłoczyński — 
Pietzner 6:3, 6:2, H enkel — Meta*a 6:2, 6:1, 
Kukuljević —  Y0dicka 3:6, 6:1, 6:4.

MECZ SCHMELLING —  BRADDOCK 
ZOSTAŁ PRZYŚPIESZONY 

Nowy Jork  (PAT) Mecz bokserski o mistrzo­
stwo świata wszystkich wag pomiędzy Schmellin 
girm a Braddockiem został przyśpieszony i od 
będzie się już w dniu 23 września

Mm. Roman wrócił do Polski
Warszawa, 2. 8. PAT. Dziś w godzinach ran< 

mych pociągiem berlińskim powrócił z Hagi mi­
nister przemysłu i handlu  Antoni Rom an wraz 
a towarzyszącym m u radcą Stogą. Pana  mini­
s tra  partita  li na  dworcu wyżsi urzędnicy m i­
nisterstwa przean. i handlu  z dyr. Wańkowiczem 
na czele i radca Jeleński z  M. S. Z.

_  - o 0 ° -

Detnonstracje antyżydowskie 
na Bukowinie

Czernfowce, 2. 8. PAT. W szeregu miejsco­
wości pow. Wadowieckiego na Bukowinie do­
szło do poważnych zaburzeń antysemickich, w v 
wołanych przez członków organizacyj prawico­
wych. W wielu domach żydowskich powybija­
no szyby. Kilka osób zostało ranionych. Częsł 
ludności żydowskiej opuściła w panice wspom­
niane okolice.

 0 0 ° -----

Ziemia z Casablanci na Sowiniec
Casablanca, 2. 8- PAT. W Casablance odb; 1 

6ię bardzo uroczyście akt wręczenia prze* k - 
lonję polską w M arokku O. R. P. „ Iskrze '4 
skrzynki z ziemią Marokka, wziętą z nosiadło- 
ści jedynego polskiego posiadacza ziemi Leona 
Kotarby. Ziemia ta została doręczona, celem 
przewiezienia do Krakowa na Kopiec Marszal­
ka Piłsudskiego.

Uroczystość ta miała wyjątkowo podniosły 
.charakter. Miasto udekorowało wspaniale mo­
lo, na którem odbyła się ceremonja. Przybyły 
też wszystkie władze cywilne i wojskowe z  ad­
mirałem Vallee na czele, delegacje byłych kom 
batantów oraz tłumy publiczności i cala kolon- 
ja potska. Do dkrzyni został dołączony odpo­
wiedni akt oficjalny.

r   o^o-----

Ile pieniędzy wolno wywieźć 
do Gdańska?

W związku z w iadom ością •  dozw olonym  
wywozie w alu t na obszar W. M. Gdańska do­
dać należy, że łączn ic  w ciągu m iesiąca kalen­
darzow ego wywieźć można Die w ięcej, jak 500 
zł. lub  ich równowartość.

— ooo—

Zgon pioniera lotnictwa
Paryż, 2- 8. PAT. Wczoraj popołudniu  zmarł 

na serce pionier lotnictwa Louis Bleriot. Ble- 
riot urodził się w Cambrai iw r. 1872. W r. 
1909 przeleciał on jako pierwszy nad kanałem 
Lan Manche. ig|»
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Zaginęło 9 turystów
Zurioh, 2. 8- PAT. W Zermatt brak od tygo­

dnia wiadomości o 9 turystach, którzy udali 
się na wycieczki. Niepogoda utrudnia  poszuki­
wania i akcję ratunkową.

PO 20 ETAPACH TOUR DE FRANCE 
Paryż (PAT) Po 20 etapach Tour dc F ra n ­

ce w klasyfikacji ogólnej prowadzi wciąż Belg 
Maes. Ogólny czas wynosi 135 godz. 38 min 
26 sek. Drugim skolei je6t Francuz Magne / 
czasem ogólnym 136 godz. 5 min. 21 sek., Na 
trzecim miejscu sklesyfikowany jest Belg Ver 
waecke z czasem ogólnym 136 godz. 6 min. 19 
sek. ,

WIEDEŃSCY PIŁK A RZE PRZEGRYW AJĄ 
W CZĘSTOCHOWIE.

Częstochowa PAT. W sobotę rozegrany zo­
stał w Częstochowie międzynarodowy mecz pił­
karski pomiędzy austrjackim zespołem zawo­
dowców B. S. C. i częstochowską „Brygadą1', 
k tóry przyniósł zasłużone zwycięstwo Bryga­
dzie 3:0 (1:0),

W YSOKIE ZWYCIĘSTWO „BUDAFOKU1 
W WILNIE.

Wilno PAT. Sobotni mecz piłkarski, rozegra­
ny w Wilnie pomiędzy zawodową drużyną wę­
gierską „Burlafok" a K PW  Ogniskiem, zakoń­
czył aię klęską Wiln au 1:11 (1:4).

Piętnastu finalistów w pchnięciu kuli
na Dlimpjadiie
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Jeden z dziennikarzy, przebywających 
na froncie hiszpańskim kreśli w ciekawy 
sposób swe przeżycia:

Alicante, w lipcu.
W Albacete miała się odłryć tego dnia corri­

da (walka byków) z udziałem sławnego m ata ­
dora Jose Maria d t  Garcia. Tak  przynajmniej 
głosiły kołorowe plakaty, rozlepiane jeszcze 
przed rewolucją na wsipółrozwalomym obecnie 
parkańie okalajacym leżące w  gruzach trybuny.

Ognisty brunet na plakacie —  m atador Gar­
cia —  nic przyjedzie już nigdy na c o r rd ę  do 
Albacete. Nie należy już do żyjących- W pierw­
szym dniu rewolucji zastał zabity w Madrycie, 
' a a o podejrzany o sprzyjacie powstai :om, 

Albacete nie myśli teraz o corridzie. Poło­
żone o 200 kim od Madrytu 50-tysięcznc to mia 
sto w przeciągu jednej nocy przechodziło z rąk 
do rąk, zanim przeszło w posiadanie Leęji Cu­
dzoziemskiej. Większa część domów leży w 
gruzach. ^

Pszyjecbaliśmy do A&bacete wczesnym ran­
kiem po .wyczerpującej całonocnej jeżdzie sa­
mochodem ciężarowym z Alicante- Razem ze 
mną jedz1 e dwu dziennikarzy angielskich oraz 
ieden opera to r  Łtlmowy, również Anglik, z po­
mocnikiem' HiSzptanem.

Przed miastem zatrzymuje nas patrol Maro- 
kańczyków. Nie chcą nas przepuścić dalej. Są 
to wyjątkowo Arabowie, a że żaden z nas nie 
umie po arabsku, tmidno więc z nimi dogadać 
się. ' 1 ^

Na nasze szczęście zjawia się jakiś żołnierz 
biały. Okazuje się, że jest to Legjoni*ta —  Nie­
miec. Pokazujemy mu nasze legitymaoje i prze­
pustki. Możemy jechać dalej.

Po kwadransie stajemy wreszcie w centrum 
miasta. W jednej chwili otacza nas tłum żołnie­
rzy. Operator filmowy zabiera się natychmiast 
do kręcenia. Rozdaje żołnierzom papierosy. Go 
towi zagrać mały atak. Nasadzają bagnety i 
markują natarcie.

Jakiś dryblas za pudełko papierosów gotów 
jest nawet rzucić kilka bomb na półrozwalony 
dom. Operator natychmiast zawiera tranzakcjc.

Rozlega się przeciągła detonacja. Anglik za­
wzięcie filmuje. Dryblas zabiera się do rzuce­
nia drugiej bomby...

Nagle, jakgidyby spod ziemi, wyrasta oficer 
ieden i drugi. Zostali zaalarmowani detonacją 
i przypuszczali, że to wojska rządowe.

Dryblas będzie miał za swoje! Nie wiem Ile 
dni aresztu przyrzekł mu rozwścieczony puco­
łowaty kapitan. Nigdy nie słyszałem tylu prze­
kleństw wypowiedzianych z taką szybkością. 

Poprzez tiuipy końskie utorowaliśmy sobie

drogę do jednego z ocalałych domów, w k tó ­
rym mieści się restauracja. Okazuje się, że n''C 
nie można dostać.

—  Panowie oficerowie i panowie żołnierze 
wszystko skonfiskowali —  mówi gospodarz, 
starając się uśmiechnąć.

Nagle drzwi otwierają się z impetem. W cho­
dzi miody człowiek w towarzystwie ładnej n ie ­
wiasty i kilku mężczyzn. Wszyscy w niebies­
kich koszulach i beretach.

Gospodarz zgina cię w pas. Na stole zjawia 
się odrazu butelka wina. mięso i chleb.

Jedenó z moich towarzyszy łapie gospodarza 
za rękę.

—  Co to ma znaczyć?
—  Senor, przecież to sam Don Jose Antonio 

de Rivera.
Tak, Antonio de Rivera —  wódz faszystów 

i dowódca wojsk znajdujących się w Albacete. 
Owa niewiasta to jego siostra —  Dolores dc 
Riv era.

Jeden i  moich towarzyszy łapie gospodarza 
li słychać glos speakera radjostacji madryckiej. 
Odczytuje komunikat wojenny.

Po skończonym komunikacie Madryt nadaje 
muzykę taneczną. Przez głośnik płyną dźwięki 
tanga.

Nagle staje « e  coś. co nawet moich flegma­
tycznych Anglików wyprowadza z równowagi. 
Jeden z adjutantów de R irery  wstaje i prosi 
pannę Dolores do tańca. Po chwili tańczą... 
Tańczą, jakby nie było wojny domowej, jakby 
dokoła nie lala się krew.

O godsJ nie 5 popołudniu wojska rządohce roz­
poczynają atak na Albacete. Walka toczy się nu 
wzgórzach pod miastem,

W godzinę później na rynku odbywa się egze- 
kuoja wziętych świeżo do niewoli jeńców Kil­
kunastu żołnfierzy i kilku robotników z milicji 
ludowej.

Pluton egzekucyjny składa się * jednego k a ­
rabinu maszynowego.

Przeciągły terkot...  Skończone.
Żołnierz oblewa trupy jakimś płynem i pod­

pala.
Z dachu domu widać już nacierające wojska 

rządowe. Młody de Rivera n ie  jest w stanlic 
utrzymać miasta. Oddziały jego wycofują się 
powoli z zajętych pozycyj.

Pytamy jedneeo z oficerów —  czy możemy 
pozostać i być obecni przy zajęciu miasta przez 
wojska rządowe.

—  Owszem ale muszę panów uprzedzić, że 
nim zdołacie posiedzieć kim jesteście, już w a s , 
powieszą.

olimy nie ryzykować. Palcujemy się w pierw 
szy napotkany samochód ciężarowy...

Wybory na Kongres Żydowski
W "uniu wczorajszym odbyły się w ZŁch„d- 

jficj Małopoisce i na Śląsku wybory na I. Świa­
towy Kongres Życ.ovrski.

W Krakowie panował ożywiony ruch w lo­
kalach wyborczych, gdzie przez ca.y dzień pize- 
ouwaly się tłumy ludności, spełniające w sku­
pieniu swój obowiązek.

Również na prowincji udział głosujących był 
bardzo liczny. Szczególnie w uzdrowiskach i 
miejscowościach kąpielowych panował tłok w 
lokalach wyborczych. Doszło nawet do tego, 
że w niektórych miejscowościach wyczerpana 
cały materjal wyborczy.

Wobec tego Komisja Wyborcza zadecydowa­
ła, że na terenie Małopolski —  podobnie jak 
to ma miejsce na Śląsku —  będzie można glo­
sować również w dniu dzisiejszym.

— -oOo— —

. .U S T  WARTOŚCIOWY11 ZE SKRAWKAMI 
CZYSTEGO PA PIERU

Mieszkaniec m. Wągrowa Judka Żywiec pod 
jął w urzędzie pocztowym w Wągrowie list war 
tościowy na sume 4 tys. zh, nadesłany przez Pol 
ski Eksport Rolny w Warszawie. Chcąc się prze 
konać, czy list zawiera wspomnianą sumę, wi 
obecności urzędnika list otworzył. Okazało się, 
że w liście zamiast pieniędzy było 7 skrawków 
czystego papieru. Żywiec niezwłocznie zawia­
domił firmę nadawczą, która o powyższym falt- 
cie była już powiadomiona. Jak’ cię okazało 
kasjer wspomnianej firmy popełniwszy defrau- 
dację na sumę 13 tys. zł. b rak  ten pragnął wy­
równać przez wysyłanie odbiorcom zamiast 
pieniędzy w listach wartościowych’, tylko czy­
sty papier. W obawie przed wykryciem prze­
stępstwa popełnił on samobójstwo przez zatru­
cie się gazem świetlnym. D efraudant pozosta­
wił list do władz, w którym  wymienił wszystkie 
osoby poszkodowane.
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Kroki sądowe przeciw oszczer­
stwom org .f aszy stów angielskich

Londyn ŻAT. Angielski p rokura to r  naczelny 
sir Donald Somerwill oświadczył na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby Gmin, że wszczyna ou 
kroki sądowe przeciwko organowi brytyjskiej 
unji faszystowskiej „Fascisto** % powodu za­
mieszczonego w numerze z 4 łipca artykuł u ua 
temat mordów rytualnych’.

178.869 180.853 180.909

Ooo

181.041 181.378 181. 730 181.773
181.840 182.161 182.2194 183.787
183.949 184.030 184.064 184.289
186.539 186.775 187.286 187,485
188.047 188.201 188.633 189 377
190.027 190,140 190.654 190.739
191.873 191.921 192.099 . 192.291
192 196 192.581 192.881 193.000
193.026 193.639 195.917 194.347
194.726 195.057 196.010 195.709
197.b5t ■97.l.i'.,3 197,1'.5 198 010
198.69.5 19!>.5f3> 199.511 2ii0.Ul
200.117 '01.6:55 >61.328 ■f'9.230
203.192 203.562 ’ ' f h i i "Ola 086
t )  / r * - >«s ‘2|j 8 lic. 719 010
210.197 2 |0 ,n  , 210.745 211.230
212151 212.598 212.783 212.848
215 061 215.109 21.5.733 216.311
216 802 216.574 21 li 762 217.157
217.522 217,551 21X076 218.227
218.505 2J4|.5I® 219 670 220,527

221.567 224 .585 222.051 232.939
223.3.52 221.5.76 325.408 226.446
226.485 226.685 ^26.776 225.856
227 267 228 117 228 689 228806
229,118 229.91.5 250.878 231.790
233 .'320 233.557 235.879 234.110
234.152 231.188 235.20:; 235.297
235.615 235.636 236.079 236.398
237.884 238.069 259.Ty 240.241
240.310 241.393 241.677 2421206
243.079 243.209 243.210 243451
243:612. i

Ogółom padło 314 prem ii n s  lactzmą Ewołę 54.75!)
Sł. Należy dodać, żc zasadą w kładów  oszczędnoś­
ciowych prem iowanych se rji I ll-c ie j Jest stąły, 
w zrost p rem ji w m iarę  w zras tan ia  wkła­
dów na książeczce, przyczem po otrzym aniu  pre- 
mji książeczki nie tm cą  swej w artośc i lecz nadal
biorn udział w naslppnych prem jowaniach pod s a ,  
runkiem regularnego  op łacania dalszych w kłaldek^i

Losowanie premjowych książeczek
oszczędnościowych

W dniu uO-tym uh. m. odbyło się w  Pocztowej 
Kasie Oszczędności p iąto publiczne prem iowanie 
Książeczek na w kłady oszczędnościowe premjowa 
ne serji Ill-ciej.

W prem iowaniu b ra ły  udział książeczki, na k tó ­
re wniesiono w szystkie w kładki za ubiegły kw ar 
ta ł w term inie do dnia 2-go ub. m.

Prem ie po zł 1000 padły na NN.: 150.303 187.930 
195.630 233.321 i 236.561,

Prem jc po /ł. 500 padłv na NN.:
160.274 160.57 h  160.995 161.165 
KiO.OtO 169.713 170.133 171.978.
172.690 171.006 176.338 1S7.702 
198.238 196.046 203.362 205.439 
210.312 210.675 217.620 218.131 
220.803 242,949.

Łrem je po zł. 250 padły na IN1N.T "
150.478 131.9S3 152.239 152.831, i 
154.890 159.142 160.^27 162.5341'
163.860 165.800 166.915 167.343 
167.907 158.297 168.512 169.179

J71.478. 172.611 172-888 175.197 
17.5.213 176.140 177.867 178.572 

178.689 179.71.5 179.741 180.070 
181.836 181.910 185.523 186.188 
186.314 187.700 191.844 196,453 

199.718 197.745 198.066 198.182 
199.205 199.212 206.406 207-405

. K. 0 . III-ej serji
209,570 209.968 210.69.5 212.462
212 91., 315.550 1,163)70 217.473
217,810 218.000 219.196 219.325
219.353 220 371 225,659 226.730
230,583 263.13:) 233.177 233.423
234.306 2:i8.193 243.548.

i po  zh 100 padły na NN
150.09.5 150.297 150.589 151.516
152.026 152.969 153.161 1 i.3.275
153.175 1.93.704 1.>3.783 154.346
1.,1.666 154.907 155.323 155.788

-4,56.011 156.992 1.,7.043 157.060
157.179 158.011 1|8J®9 158.856
1.58,87.8 159.032 159.922 160.5.56
131.090 162.019 162.101 162,336
162 430 162.725 162.740 163.051
163.247 163.806 1 03.92.jj; 164.105
164.374 164.790 164,929 165.081
165.209 165.893 166.393 166.623
160.907 167,565 167.68.3 167.697
168207

OCCr-00T“l 168.580 168.707
169.138 169.201 (po raz drugi),
170.071 171.385 171,639 171.837
172.570 173.000 173.276 174.084
174.432 174.453 175.022 175.180

175.4.81 175.859 176.703 176.864
177.412 177,585 177.665 177.680*
177.835 177.892 178.309 178,47f
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Nesus wraca do Abisynii
aby walczyć o niepodległość swego kraju

Londyn. 2. 8. (R) W wywiadzie z przedsta­
wicielem ..Sunday Chronicie'4 Negus oświad­
czył. ż nie dokona swych dni na wygnaniu i 
zamierza wrócić do swych wojsk w niczajętjj 
jeszcze przez '3 locliów południow o • zachod­
niej części Abisynji.

.Nie zaniecham nigdy — mówił Negus — w a 
k' o niepodległość mego kraju. Genewa odmó- 
w'ła poż«.źki na kontynuowanie wojny, ja jed­
nak mam nadzieje uzyskania jej z innego źró 
dła. Utworzony został w tvm celu specjalny ko­
mitet. Osiągnięte dotychczas rezultaty 6ą bar­
dzo zadawalające Odtąd armjr moje na półno­
cy i na południowym zachodzie nie będą c:er-

Telegram  własny „N ow ego Dziennika "

piały na brak środków żywności, broni lub
amunicji.

Doradca Negusa 
wydalony z Grecji

Ateny, 2. 8. PAT. Władze greckie postano­
wiły wydalić z granie państwa generała Wabi- 
ba-Paszę, byłego doradcę wojskowego Negusa.

Wahib-Pagza w ostatnim okresie walk kiero­
wał operacjami na froncie południowym. Ofi­
cjalne źródła greckie zapewniają, że wydalenie 
nie było spowodowane naciskiem obcego pań- 
sima.

Godzina poddania się
nadchodzi dla powstańców

Madryt. 2■ 8- PAT- Przemawiając wczoraj 
przez radjo w Walencji. Maitiriez B arna  oświat! 
czył m. m co następuje:

Rewolta wojskowa wybuchła nic przcciv ko 
rządowi marMstowskicinu, ani przeciwko armjr 
marxistomskicj, czy państwu m arxistowskiemu. 
W ójskoy i podnieśli bunt przeciwko państwu 
hifTtpańekicmu, reprezentowanemu przez p re ­
zydenta Republiki, wybranego legalnie przez 
legalną Izbę.

Uczynili to, al»v zastąpić powszechną wolę 
kraju wulą jednej klasy, pragnącej utrzymania 
swych przywilejów. Dyktatura Primo cle Rivc- 
ry upadła wskutek wla6ncj Uwaj nieudolności, 
monarchia zaś upadla wskutek swvrb odwiecz­
nych bied ów i wad. W ola H iszpanp  /es/, oby 
nigdy jtiż nie odrodziły sic one, z po pi oww. Dc- 
rtfokraeja hiszpańska, zorgaM»zov,«a«i ItłgaU.i,

w prawnym ustroju, nie może być kwestją spor. 
n ą.

Dla tego domagamy się od wszystk! ch kra­
jów, aby szanowali naszą wolę. Każdy kraj ma 
swobodę ustalania swych losów i ma prawo żą­
dać bezwzględnej neutralności ze strony wszy­
stkich państw ohcvclt. Powstańcy proszą o po­
moc innych krajów, aby walc/.yć przeciwko 
swej ojczyźnie, przeciwko Repubłce .

Przewodniczący Izby hiszpańskiej osirzegł 
opinję międzynarodową przed tem niebezpie­
czeństwem. Prawdziwa Hiszpanja reprezento­
wana jest jedynie przez szefa odpowiedzialnego 
rządu i Izby ustawodawczej. Dla powstańców 
nadchodzi obecnie ogdzina poddania się i ule­
głości wobec władz konstytucyjnych, które za­
pewnią tryumf woli republikańskie; Hiszpanji.

Powstańcy szykują siu ta oduirolu
Madryt. 2. 8. P VT Przedstawiciel JTavasa na 

froncie wzgórza Leon donosi, żc wojska rzą­
dowi- na tym froncie posunęły się u eco  na- 
nrz.ul

Według zeznań jeńców, powstańcy szykują 
się do odwrotu, c ich kwatera główna przenie­
siona została 7. San Rafael do Estinar o 7 klra.

.Tak się zdaie. pragną oni skoncentrować w 
Estinar *wc siły. walczące o wzgórze Leon oraz 
h roniąrr  jeszcze La G rarja ,  aby wycofać sic w 
stronę Segoii.

Lotnicy rządowi 
bombardują skuteczn e

Madryt, 2. S. PAT. Dziennik „ABC" donosi 
ze lotnicy, wierni rządowi, rzu ili bomby na 2 
pociągi, kursujące na Fuji \ alla-Dcdrd-Medina. 
Oba pociągi wykoleiły s'ę, a na jednym z nich 

asłąpil wybuch aniunu j:. Tc same samoloty 
bombardowały nas tęp n e  pozyicjr powstańcze 
mul \  alladolid i Srgorią. wywołując liczne po­
żary.

Zac *eśh’a sie p erścień...
Madryt, 2. 8. PAT. Z» źródeł prywatnych 

donoszą o szczegółach wczorajszych walk do­
koła Saragossy. Powstańcy usiłowali wydostać 

z Saragossy, aby odzyskać miasto Sastajo, 
ktorego elektrownia zaopatruje w prąd większą 

;ęść prowincji Sewilla.

j  ^>|v'  w zy w an y  przebieg pogody do wieczora 
B,a 3.8. 36 r.: Naogół chmurno z przrlotnemi 

•ęszczami dość obfitemi na południu kraju.
- Słabe wiatry zachodnie.

Artylerja rządowa zdemoralizowała a taku­
jących, zmuszając ich do ucieczki.

Wojska rządowe zajęły rółniież Buiaraloz i 
Eseafcron w prow incji Saragoesa oraz Hijar, Al- 
<saniz i Albałato w prowincji Terud. Miejscowo­
ści te położone są w odległości mniej więcej 
50 kim. od Saragossy.

Oddziały, wierne rządowi, zdobyły też Are- 
nas Am Pedro na granicy prowincyj Avda i 
Toledc. Gwardja cywdlna, która przyłączyła się 
do powstania, poddała sie na pierwsze wezwaniu

Klęska 900 arystokratów
Lisbona, 2. 8. PAT. Kolumna, złożona z 1500 

emigrantów hi/tzpańskich, w tem 'XXI arystokra­
tów, usiłująca się połączyć z wojskami powstań- 
czerni, atakującymi Madryt, zmuszona zoctała 
przez wojaka rządowe do odwrotu w odległo­
ści kilku kilometrów od Salamanki.

Postępy wojsk republikańskich
Barcelona, 2. S. PAT. Dowódca sił p ow ie trz  

fiycli Barcelony mjr. Bayo oświadczył, iż wojska 
republikańskie zajęły ufortyfikowane miasto 
Cabrera na Wyspach Balear^kich.

Uwolniono załogę jednego z 4-eh hydrotpla- 
nów, k tóry  przed bombardowaniem Pabue zmu­
szony był wodować w Cabrera,, Wodaupłatow- 
ce rządowe rzuciły 120 dużych bomb i wielką 
ilość małych, wyrządzając szkody w pałacu bis­
kupim, koszarach, na dworcu kolejowym oraz 
w  gazowni i elektrowni.

— MaaąME— — pąMpMW— — ^ i — spal

Konferencja 5-ciu w październiku
Londyn, 2. 8. PA T. Według „Sunday Times", 

jeenferenoja 5-ciu nie zbierze się przed paź­
dziernikiem. Niemcy dały do zrozumienia- iż 
termin ten najbardziej im odpowiada. N ato­
miast rokowania w drodze dyplomatyczu j roz­
począć się mają niezwłocznie.

Jubilat Shaw
W obecności Bernarda Shaw‘a dyskutowano 

na temat walki we wszelkich je; formach: wal­
ki klas. walki politycznej i gospodarczej, walki 
w postaci wojny... Dyskusja stawała się coraz 
gorętsza.

—  A jaka forma walki odpowiada panu naj> 
bardziej? —  zapytał ktoś pisarza.

—  Walka z sobą samym! Przynajmniej yvów- 
czas mam pewność, żc walka toczy się między 
dżentelmenami!

* *
* .

Bernard Shaw jest wrofcigin wszelkich ofi­
cjalny eh wystąpień i przemówień.

Podczas wspaniałego bankietu, wydanego 
na jego cześć w Nowym Jorku, znakomity pi 
sarz wstał i powiedział:

—  Pozwólcie, panowie, że opowiem wam 
niafą historyjkę z czasów Nerona, który, jdk 
wiecie rzucał chrześcijan lwom na pożarcie. Je ­
den z tych męczenników stał raz na arenie, o- 
czekując zc sloicyzmem śnuerci Zgłodniały 
lew zbliżał się do nieco wdelkiemi skokami. W 
tym momencie chrześcijanin wpadł na wspania­
ły pomysł. Podbiegł do lwa i szepnął mu coś 
do urha. O dziwo! Lew zawahał się, poczem. 
zdjęty przerażeniem, uci kł na drugi koniec are 
ny. Ne.on zdumiony kazał przyprowadzić ehrzc 
ścij-nina i spytał.

— Cożcś ty powiedział temu biednemu zwie­
rzęciu. że strapiło zupełnie apetyt?

— Powiedziałam mu tylko: „Strzeż się, 
strze.ż się! Po jedzeniu zażądają, żebyii wzniósł 
toast! '1

SpadkobTercfcj*ni samobójcy 
nie chce jego darów

Dziwna niecodzienna historia wydarzyła się 
w małem angiąlskicra m.asteczku Felistowe.

Młody inżynier, pracujący w warsztatach' 
samolotowych Charles Fi^th zastrzelił ową dwu­
dziestoletnią narzeczoną Peggy Sadler, poczem 
sarn popełnu samobójstwo.

Pozostawił list do władz. Li6t ten brzmiał:
„Proszę o przekazaniu wszystkiego, co po 

mnie pozostało wraz z moim sportowym samo­
chodem miss Terry  Scowen, zamieszkałej w, 
Londynie, Warwick Avenue. Jest to najmilsza 
dziewczyna, jaką zdarzyło mi się S D O t k a ć  w 
iybin".

Policja udała sie natychmiast po wyjaśnieni* 
do miss Scowen i tu dowiedziano się rzeczy 
zdumiewającej.

Panna Scowen jest dziewczyną poważnie my 
ślącą, przystojną brunetką, bez cienia jakiej­
kolwiek zalotności i kokieterji. Była przerażona 
słysząc o tragicznej śmierci F ir tha  i jego na­
rzeczonej, i zdumiona na wieść o spadku po 
samobójcy.

—  Pana F ir tha  poznałam przed tygodniem U 
znajomych na prowincji, gdzie spędzałam week 
cnd. Spodobaliśmy się sobie wzajemnie i zapro­
sił mnie na przejażdżkę samochodem. Zgodzi* 
łam się. Urządziliśmy śliczną wycieczkę. Zjedli­
śmy razrm obiad w przydrożnej gospodzie, po­
czem wróciliśmy na noc do mych snajontych.

P an  Firth  odwiózł mnie w dwa dni potem 
swym samochodem do Londynu. Cała nasza 
znajomość trwała cztery dni. Kiedyśmy się roz­
stawali, obiecał przyjechać po mnie za tydzień 
nowym samochodem, k tó iy  zamierzał kupić. Pla 
nowaliśmy, że zabierze na wycieczkę i moich 
przyjaciół To wszystko.

Nie wspominał ani slowrcm, że ma narzeczo­
ną Pcggy.

Obdarowana przez samobójcę panna, oświad­
czyła energicznie, że owych darów nie przyj­
mie. i

—  Nie cKcę jego samochodń. Jednei rzeczy 
pragnę, to fotografji człowieka, k tó ry  widocz­
nie poczuł dla mnie jakieś głębsze uczucie. Nie 
zdradził się zresztą przedemną z tem uczuciem. 
Nigdybyrr się tego nie domyśliła.

Miss Scowen jest w rozpaczy na myśl, że mo* 
że jej o6oba mimo woli przyczyni/a się do s tra ­
sznej śmierci obojga narzeczonych.

—  Jednej rzeczy pragnęłabym teraz —  mówi 
—  zapomnieć o tym całym dziwacznym i sm ut­
nym epizodzie z mego życia.
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Kronika krakowska
D fZ U R Y  T O K A RZY 1 A P T E K :

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Baranowski 
Wiodz.-Tatarska 11, Haas Adolf — Sarego 10, 
K-wiatko-wski Stan. — pl. Matejki 6, Neuwelt 
Stan. —  Zamojskiego 28.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gl. 13, 
Retoryka 1, Lubicz 7, Śtradom 6, Karmelicka 
9, Kazimierza W. 78, Plac Zgody 18.

STAROSTA MYŚLENICKI NIE USTĘPUJE
Jak  się dowiadujemy z miarodajnego źródła, 

pogłoski o rychłem ustąpieniu starosty myśle­
nickiego p. Ba6sary są nieprawdziwe. P. Bas- 
sara pozostaje na zajmowanem stanowisku, a 
ewentualność jego ustąpienia wogóle nie była 
rozpatrywana przez władze przełożone.

MARSZ SZLAKIEM KADRÓWKI
Dnia 6 sierpnia odbędzie się w Krakowie tra­

dycyjny, X II  z koleji, Marsz Szlakiem I. Kom- 
panji Kadrowej. Uroczystości rozpoczną się 5 
sierpnia hejnałem strzeleckim z Wieży Marja* 
okiej. O godz. 18.50 zebrane oddziały strzelec­
kie oraz pokrewne organizacje po uroczysto­
ściach na Rynku krakowskim ruszą do Olean­
drów. tein historycznem miejscu odbędzie 
się odczytanie rozkazu z dnia 6 sierpnia 1934 
r., apel poległych I Kompanji Kadrowej oraz 
przemówienie Prezesa Zarządu Gl. Zw. Strzel, 
rnec. dr. Paschalskiego. —  Od godz. 19.10 do 
20-tej Polskie Radjo nada przed m ikrofonem 
radiostacji krakowskiej audycję pt. „Historja 
w pieśni Legjonów*'.

Główne uroczystości odbędą się we czwartek 
6 sierpnia i rozpoczną się zgodnie z tradycją o 
godz. 3.30 nad ranem. Popołudniu między g.
17.15 a 17.50 oraz 19 a 20-tą Polskie Radjo 
nada specjalne audycje pt. „Marsze Wojska 
Polskiego" i „6 sierpnia 1914 r.“ . Pierwsza z 
tych audycyj transmitowana będzie przez m e­
gafony zainstalowane w Rynku Gl, obok Ra­
tusza, gdzie obecnie mieści się Wystawa 1000 
Urn, w k tórych przywieziono ziemię na Sowi- 
niec.

6, 7 i 8 sierpnia na ekranie, k tóry znajdować 
się będzie przy Wieży ratuszowej wyświetlane 
będą okolicznościowe filmy o zbrojnym czynie 
Legjonów i pracy strzeleckiej.

W  tych samych dniach codziennie o godz. 
4-tej nopoł. w kinie „Bagatela" wyświetlane bę­
dą filmy o treści związanej z Obchodem Mąr- 
szu Szlakiem Kadrówki. Na przedstawienia te 
przybędą członkowie organizacyj Przysposobię 
nia Wojskowego, kombatanckich, strzeleckich 
i innych.

Dla umożliwienia oglądania tych filmów 
najszerszym rzeszom Krakowian Komitet Oby­
watelski ustalił cenę biletów wstępu na przed­
stawienie na 10 gr.

ZMIANA W REDAKCJI „GŁOSU 
NARODU'*.

Dotychczasowy długoletni redaktor „Głosu 
Narodu", k tóry podpisywał dziennik jako re­
daktor odpowiedzialny dr. Józef Warchałow- 
ski wszedł w skład redakcji „ IK C .“

Z dniem wczorajszym redaktorem odpowie- 
dzialynym ,.Glo6u Narodu" został mgr. K on­
stanty Turowski.

PRZYBÓR WÓD NA GÓRSKICH 
RZEKACH

Do Krakowa nadeszły niepokojące wieści o 
nagleni podniesieniu się wód na Sole, Skawie 
i Dunajcu, spowodowauem ostattiiemi deszcza­
mi. W7 niedzielę w godzinach południowych, po 
2iom wód na tych rzekacb przekroczył stan a­

larmowy, wobec czego w wielu miejscowo­
ściach, położonych nad temi rzekami, rozpo­
częły działalność komitety powmdziowe.

Największy przybór wod sygnalizowano z po­
wiatów nowosądeckiego i nowotarskiego, oraz 
z Zakopanego. Narazie bezpośredniego niebez- 
pieczeńslwa powodzi niema. Sytuację pogarsza­
ją jednak padające w górach deszcze. Opady 
deszczowe nie wywarły uarazia wpływu na po­
ziom wody w Wiśle pod Krakowem.

WYŁOWIONO ZWŁOKI TOPIELCA
Wyłowiono z Wisły zwłoki Kasprzyka Maksy 

mlijana (lat 16), wychowanka Zakładu Ks. Sie­
maszki, k tóry utopił się dnia 28. 7. br. w Wiśle 
obok awelu.
WYBIŁ DYSZLEM SZA BI, W TRAMWAJU

Józef Dziura, piaskarz, zam. w Kurdwanowi- 
cach jadąc parokonną furm anką ul. Tomasza 
w kierunku ul. Sławkowskiej, najechał na prze­
jeżdżający wóz tramwajowy na linji Nr. 3, sku t­
kiem czego wybił dyszlem szybę w oknie wozu 
tramwajowego. Wypadku w ludziach nie było.

Z TEA TR U , LITERATURY I SZTUKI

SENSACJA W LETNIM TEATRZE 
ŻYDOWSKIM W KRAKOWIE.

Ju tro  rozpoczyna swe występy w letnim te­
atrze żydowskim znakomity teatr  artystyczno- 
satyryczny pod reżyserją znanego reżysera pa­
lestyńskiego rewjowego teatru „H am alate" Ic- 
choka Nożyka, przy udziale najlepszych sił sce­
ny żydowskiej. Występy swe zespół zaczyna 
pełną humoru rewją p. t. „Tel Awiw".

— oOo—

—  „WTKTORJA I JEJ HUZAR" melodyjna 
operetka Abrahama w opracowaniu reżysers- 
luem  M. Tatrzańskiego, muzycznem Wilińskie­
go, a baletowem J. Ciesielskiego, dana będz.e 
dziś na inauguracyjnem przedstawieniu operet­
ki wileńskiej, która przyjechała do Krakowa 
w pełnym swoim składzie. Główną rolę śpiewać 
będzie p. J. Kulczycka, primadonpa operetek 
polskich.

R EPER TU A R  KINOTEATRÓW
ADRIA: „MAM LAT 19*
APOLLO: „Wez serce me* {Gitla Aipar) 
ATLANTIC; Całkowity mecz Schmglling — Lou 

is i- „Roberta - (Astaire, Rogers)
BAGATELA: „Przygoda o północy" (L ore lla  

Young; oraz rew ja  pt. „Raj słom ianych wdow­
ców".

DOM ŻOŁNIERZA: „O statnia Serenada" 
PROMIEŃ: „Tajem nica malej Shirley" i „Mc- 

lodje w ielkiego m iasta".
STELLA; „M oskiewskie noce",
SZTUKA: „Ręce na sto le’- (.Caro-la Lom bard, 

F red  Mae M urray).
UCIECHA: „Zona za tysiąc rubli"
WANDA: „W ielki plan"

O STA TN IE WIADOMOŚCI SPO RTO W E.

PO W IELKIM  TRYUM FIE FINNÓW  
NA 10.000 MTR.

Berlin, 2. 8. PAT. Generalny tryum f Finnów 
na 10.000 metrów został podpisany przez pu- 
bliczność długoniemilknącą burzą oklasków. 
W7ręczenie medali olimpijskich trójce fińskiej 
miało bardzo oryginalny, dość niezwykły cha­
rakter. Na podjum ustawili 6ię trzej Finnowie, 
podczas gdy na wszystkich masztach powiewa­
ły flagi fińskie. W chwili odegrania fińskiego 
hymnu narodowego, zgromadzona na stadjo- 
nie publiczność w liczbie około 100 tysięcy 
powstała z miejsc.

•Wyniki przedstawiają się następująco! 1) 
Salminen czas 30 15,4 sek. 2) Ayolah czas 
30:15,6 sek. 3) Iso-Hollo (bronzowy medal o-- 
linipijski) czas 3 0 ’20,2 sek.

4-te miejsce zajął Japończyk Murakoso, k tó ­
rego czas wynosił 30:25 sek. 5) Burns (Anglja) 
6) Zabala (Argentyna). 14) N oji (Polska) 32 13.

AMERYKANIE TRYUMFUJĄ W SKOKU 
WZWYŻ

W skoku wzwyż wielki tryum f odnieśli Ame­
rykanie zajmując pierwsze trzy miejsca. Zwy- 
cięscą został Cornelius Johnson który osiągnął 
2,03 ni. Drugi Amerykanin, Albritton uzyska!
2 m.J trzeci Amerykanin miał wynik 2 metry 
(bronzowy medal olimpijski).Albritton wysunął 
się na drugie miejsce dopiero po rozgrywce z 
Thurberem. Czwartym był Kotkas (Finlandja), 
który osiągnął również dwa metry, a le-spadł 
na 4-te miejsce po rozgrywce.

WOELLKE ZDOBYWA ZŁOTY MEDAL 
W KULI

W finale rzutu kulą pierwsze miejsce zdo.
był Niemiec Woellke, ustalając nowy rekord 
olimpijski wynikiem 16,20 m.

2-gie miejsce uzyskał F inn  Baerlund. Osią­
gnął on 16,12 m. 3-cie miejsce przyznano Niem­
cowi Stoeckowi, który osiągnął wynik 15,36 m. 
Dalsze miejsca zajęli trzej Amerykanie: F rau  
zis (15,45), Torrance (15,38) i Zaitz (15,32),

REKORD ŚWIATOWY HELJASZA 
ZATWIERDZONY

W Berlinie obradowała komisja regulamino­
wa i rekordów międzynarodowej federacji 
lekkoatletycznej. Komisja zatwierdziła szereg 
nowych rekordów światowych a m. in. rekord  
światowy Hcljasza w rzucie kulą oburącz 
)28,75 m.).

DRUGIE ZWYCIĘSTWO RAP1DU 
WE LWOWIE

Lwów, 2. 8. PAT. W niedzielę Pogoń rozegra 
la rewanżowy mecz z wiedeńskim Rapidem. I 
tynirazem zwycięslwo odniosła drużyna wie­
deńska w stosunku 4:1 (1:1).

L kw idacja organizacji 
woje w. Kostka-Biernackiego

W województwie poleskiem wojewoda Ko­
stek . Biernacki polecił organizowanie tzw. „po 
wiatow-yęli związków rolniczych*', k tóre  przez 
kilka lat tworzyły organizacje odrębne, nie 
znajdujące odpowiednika w żadnem innem w o 
jewództwie. Równocześnie na obszarze woje­
wództwa poleskiego zwalczane były inne do­
browolne organizacje robotników, jak lip. kół­
ka rolnicze.

Nadane przez wojewodę „powiatowym związ 
kom rolniczym" prerogatywy były tak wielkie, 
że działalność ich kolidowała nawet z upraw ­
nieniami przymusowej izby rolniczej na Pole­
siu. Powiatowe związki rolnicze obarczały gmi­
ny nadmierną ilością czynności zleconych co u-

truam alo  urzędom gminnym wykonywanie za­
dań, należących do ustawowych obowiązków.

Po wielu zabiegach i interwencjach u władz 
centralnych w Warszawie zapadła wreszcie de­
cyzja zlikwidowania „powiatowych związków 
rolniczych* na Polesiu.

Na pierwszy ogień poszedł powiatowy zwią 
z k rolniczy w Pińsku. Personel instruktorek 
tego związku został przyjęty przez wydział po­
wiatowy. (Press).

NOSZONĄ garderobę 
kupuję, plącę dobrze. 
Goldberg, Gazowa 13. 
tel. 168-21. 6814g

ANGIELSKIEGO 
KARMEL 

KOLETEK TRZY.
9656kr

PRENUMERATA: w  Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 
i z przesyłką poczt, iwą , i « .  .  , miesięcz. 4*30 kwart *1.12*90

OGŁOSZENIA. Podstawą oblic eń Jest 1 milimetr w jednym lamie. Strona w 
tekśc.e i nadesłanem na, 3  lamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la­
mów po 38 milimetr. — Najn mejsze ogłoszenia dro bne ilczymy za 10 słów

LENY w  złotych: 1 .  strona 1 *23 .  — Tekst 1‘—. Nade ych pracy 0*05 gr. Gratu- 
0*25 .  Drobne od słowa 0 *10  gr. Dla poszukując słane 0*7 5 .  — Za tekstem 
lacje i kondolencje d 4 wierszy Zł. 5*—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowj 
ZŁ 10*— .  Podziękowania lekarskie do 25  mm. Zł. 10*— . Nekrologi (klepsy­
dry) do 60  mm. w L lamie ZL 20*— . Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 2 5 % ,  
za druk kolorowy 5 0 % .

NOWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni poświąf

W ydaw ca; Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik"; Zyg iund HochwaJd. —  R edaktor odpowiedzialny: dr. Mojżesz K anfsr 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7. pod zarządem Maksymiljana Feldmana.


